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GAZETA LWOWSKA
l w ^ y e lio d z i codziennie o godzinie 5. po południu 

^ tk ie in  dni poświąteeznyel].
pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lud., 

lial. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
W a 'Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 

neyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
^ a n u a  1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklama,cye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 li., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8  E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza niarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 bal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausm anna 1. 9. i  w biurze 
Ludw ika Plohna ulica K arola Ludw ika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

pou f ządy cesarsko-rossyjski i cesarsko-ja- 
1 zawiadomiły urzędownie ces. i król. 

te terstwo spraw  zagranicznych, iż oba 
Vf0] Cai’stwa znajdują sie z soba w stanic 

^ y m .

SjL ^  skutek tego a u s t r o - w ę g i e r s k a
i; r
Heyp.ł

JUin l c h i a  weszła w obec obu stron wo- . % yey.
1 w s t o s u n e k  n e u t r a l n o ś c i  i

- z i e  i  • -ihej • Clsle przestrzegała postawy nakaza­
l i prawem międzynarodowem.

a z, ia poddanych austryackich wynik 
go ’ powinni bacznie unikać wszystkie- 

JW niedało się pogodzić z neutralno- 
■* hHarełiii.

^ eg° Ces. i Król.  A posto lska  Mość ra- 
aAv}"ższem postanow ien iem  z dn ia  6

li • li ■ • i , .
- t y *  " 1- 1:1 a J n i11 ° s c i w i ej zatw ierdzić wy- 

°dziniierza T r  u s k o 1 a s k i e g o, w ła- 
A  A  d°b r  w P ło n n em , n a  prezesa i ksie- 

lltJPa D o i  a l i s  k i e g o ,  gr. kat. probo-
^  Pov ^ ’u ‘owcach- 1111 zastępcę prezesa Ra­

batowej w Sanoku.
\  ____

C  i
’ fi H yrekcya poczt i te legrafów  przo- 

A  2 asyfiien tów  pocztowych, Leona  F r i i n -  
odwołoczysk i Teofila K o z a k a z 

’ P rzem yśla .

A Obwieszczenie
ja jA  tQl' 6stnictw a we Lwowie z dnia 17 
łafA  r ‘ do P 23.421 o wykazie panu-_   _ yykazie pi
A w A h  zwierzęcych chorób za-
kp ń ot zestawionym na podstaw ie spra- 
He^°b. t.aros^w’ przedłożonych od 10 do 17 
Aa ^ iń ° laz zwraeającym  uwagę na panu- 

u A 6'1 krajach koronnych, na Wę- 
A u .  (s>nv■ . lliczecli i w Królestw ie Pol-

A  ^ rn ia c h  kieleckiej i radom skiej) 
choroby zwierzęce, — zamieszczo­

ne je s t w „Dzienniku urzędow ym 11 dzisiej­
szego num eru Gazety Lwowskiej.

Lw ów , 18 lutego.

W ojna rossyjsko-japońska a raczej w ia­
domości o niej nie przynoszą od kilku dni 
nic nowego. Niem a nic naturalniejszego. W i­
downia wojny je s t tak olbrzymia, że na to, 
aby nieprzyjacielskie arm ie lądowe zbliżyły 
się do punktów, względami strategii na pun- 
k ta starcia wskazanych, potrzeba tygodni 
czasu. W ojna na morzu doznała równie n a ­
turalnej, równie przymusowej przerwy. P ie r ­
wsze przewagi japońskie m a  t e r y  a l n i e  dla 
Rossyi niew ątpliw ie bardzo dotkliwe, p o l i ­
t y c z n i e  jednak nie mające tego znaczenia, 
jak ie  w różnych stronach, z rozm aitych po­
wodów, z różnym stopniem  przesady do nich 
przywiązywano, m iały ten praktyczny rezul­
tat, że będąc same łatw ym  do zrozumienia 
owocem niespodzianki złożonej z bezprzykła­
dnej awanturniczości ataku Japończyków i z 
nieprzygotow ania floty rossyjskiej nauczyły 
rossyjskich kom endantów ostrożności i u- 
zdrawiąiacego pessymizmu. Teraz okręty ros- 
syjslne stojące jeszcze pod P ort A rthu r u- 
ważają czujność i gotowość za jedyny spo­
sób uniknięcia dalszych klęsk, a sprzeczność 
wiadomości przychodzących z W ładyw osto- 
ku, poniekąd zaś ich brak dowodzi trzym a­
nia się tej samej m etody czujności i w tam ­
tej stronie. Środek ciężkości przenosi się też 
obecnie na ląd, na oczekiwanie wielkiej bi­
tw y lądowej, której rezultatu  n ikt dotąd nie 
ośm ielił się przepowiedzieć. Podnosim y tę 
nieśm iałość opinii i prasy, to ograniczanie 
się do zestaw iania cyfr, m ających stanąć n a ­
przeciw siebie, jako rzeczywisty dowód zu­
pełnej niepewności przyszłych losów wojny, 
niepewności, której przemódz ani zagłuszyć 
nie zdołały zastępujące prawdopodobieństwo 
tak często w praktyce prasy  p ragnien ia  i na­
dzieje.

W  obec ciszy i nieświadomości o tern, 
co się- napraw dę dzieje na terenie wojny, 
ciekawość, in teres, rachuby polityczne zwró­

ciły się do spraw y zachow ania się innych 
m ocarstw  w obec w ojennych wypadków. 
W  tej mierze położenie wyjaśniło się w o- 
s ta tn ich  dniach bardzo znacznie, praw ie de­
cydująco. Następujące jedno  po drugiem  ogło­
szenia neutralności poszczególnych państw  
od niem ających żadnego w tej w»jnie in te ­
resu aż do najsiln iej, najsłuszniej n ią  zanie­
pokojonych rzucają w konflikt nutę łago­
dzącą, usuwają do pewnego stopnia przy­
najm niej — groźbę dalekonośnych św iato­
wych zawikłań, akcentują potrzebę, p ragnie­
nie, konieczność rozw iania grozy rozpostar­
tej nad światem  od wybuchu wojny.

Największe może znaczenie, choć zara­
zem najbardziej zewnętrzne ma neutralność 
Chin. N ie jest też ta  chińska neutralność 
pozbawiona pewnej cechy tragikom icznej. 
Oto w ojna toczy się głównie, wyłącznie p ra ­
wie o M andżuryę, o tę M andżuryę, nad któ­
rą  form alne zw ierzchnictwo państw ow e Chin 
uznała nawet faktyczna jej dziś władczyni 
Rossya. Chiny zaś składają uroczyste oświad­
czenie, w którein w ypierają się wszelkiej 
chęci w płynięcia na wynik wojny. K onsta­
tując ten elem ent tragikom izm u w sytuacyi 
międzynarodowej, możemy jednak  tylko cie­
szyć się z chińskiej neutralności. W m iesza­
nie Chin w konflikt i ich niezawodne w ta ­
kim razie przyłączenie się do Japon ii spro­
wadziłoby podwójne niebezpieczeństwo. N a­
przód inne państwa, zwłaszcza Franeya mu­
siałyby zastanowić się nad stanowiskiem , 
jakieby im wobec tego nowego kształtu sto­
sunków zająć wypadało. Potem zaś uczestni­
ctwo Chin w wojnie wywołałoby tam  pod­
niecenie umysłów, które mogłoby łatwo 
spowodować odnowienie się ruchu Bokse­
rów. W tedy zaś w ypadki m usiałyby objąć 
teren  polityki m iędzynarodowej daleko szer­
szy, bo w łaśnie taki, jak i zajęło pow stanie 
Bokserów w r. 1902 i wówczas przyszłość, 
i to już bliska przyszłość świata, kryłaby 
jeszcze więcej gróźb, niepewności, złych 
wróżb, niż niepokój chwili obecnej.

Z eurąjsjskśago Wschodu.
Coraz grom adniej znowu, czytamy w 

Pol. Corr., przekradają się Bułgarzy z M a­
cedonii do księstwa zwłaszcza w okolicy kla­

sztoru Bilo i pod Dubnicą. Rządowi sp ra­
wia to tem  większy kłopot, że fundusze 
przeznaczone na  wsparcie owych em igran­
tów są już wyczerpane.

G eneralny inspektor, H ilm i basza, wy­
stosow ał trzy rozporządzenia do walich Sa­
loniki, M onastyru i Ueskibu, wzywające ich, 
by wszystkie toczące się polityczne procesy, 
o ile możności jak  najrychlej doprowadzili 
do końca, kierując się przy tem  jedynie 
sprawiedliwością; aby przy wyborach M ukh- 
tarów (naczelników gm iny) postępowano z 
jak  najw iększym  taktem , nakoniec, aby zbie­
gom, pragnącym  wrócić do Macedonii, nie 
stawiano żadnych trudności. Okólniki te w y­
dane zostały na skutek zażaleń, cywilnych 
agentów.

# **
(Telegramy).

Konstantynopol. 18 lutego. Nacfc J e ­
dzą obecnie sprawozdania o buncie A loań- 
czyków w okolicy Dyakowaru. Stwierdzają 
one, że już od kilku miesięcy wśród t tintej- 
szych opozycyjnie usposobionych Al! ańcży- 
ków panowały zamieszki, które początkowo 
wymierzone były rzekomo przeciw opodatko­
waniu bydła. W  ostatn ich  jednak  czasach 
skierow ały się wyraźnie przeciw przeprow a­
dzeniu reform  w M acedonii. W ezwanie gu­
bernatora z Ipeku do bezwarunkowego zło­
żenia broni pozostało bez skutku. W ;-ostat- 
n ich  dniach m alkontenci otrzymali z roftina- 
itych stron posiłki i przerw ali połączenie 
pomiędzy Ipekiem  a Dyakowarein. D nia I tr -  
lutego koło miejscowości Babaitleces nastą­
piło starcie z wojskiem. Dnia 14 lutego Al- 
bańczycy w targnęli do Dyakowaru, przyczem 
wywiązała się blisko trzygodzinna walka z 
wojskiem. W alki koło Babaitleces m ają trwać 
jeszcze dotychczas. Położenie wojska je s t 
bardzo krytyczne. Także i P rizren t je s t za­
grożony. Na przedstaw ienia ambasadorów 
rossyjskiego i austro-w ęgierskiego P orta  po­
czyniła obszerne zarządzenia celem uśm ie­
rzenia tego ruchu wśród Albańczyków. Prze- 
dewszystkiem w ysłano z wilajetów  skoplij- 
skiego i m onastyrskiego trzy bataliony pie­
choty i trzy baterye arty leryi do Dyako­
waru. Operacyami wojskowemi kieruje gene­
ra ł ,  dywizyi Szenwi-basza z Prizrentu . Także 
wali skoplijski znajduje się na miejscu. Szefa 
Albańczyków B ajram beja powołano do Priz- 
ren tu  celem pośrednictw a.

POLU CHWAŁY.
^°W ie £

°w króla Jana Sobieskiego

- muSSĆ HISTORYCZNA

* przez

11 r y k a Sienkiewicza.

ii A*,

' ^ 8 0  P I E R W S Z A .

(Ciąg dalszy).

' ’̂ ^ E ie 7̂ ail?Ŵ e -^ko jem scy  n ie  radzi 
A A e i A  ieg« 1 gniewało ich to, że 
A A  \  kekn karocy, więc, ze-

^ łba A "  ^onie, tak, że niem al sty- 
O  ? ocz®^ rozmawiać i radzie: 

** C t(A z  ° C1T na QaS sP°Slfldat ~  nió- 

*il, ^ o w a ć  BÓg "  Ili6 b ie ’ C hciał

\  s  j/ n a  r ? k°nia Z“dem d° nas obró_

^ T a l łbe^  moŻe obl'óciĆ, bo 
rak, nie chodzi. Ale, że on

się ma do tejt panny, to pewna, — zauważył 
M arek.

— Toś dobrze rozpoznał. Widzicie, jako 
się nadstaw ia i przegina. Żeby się tak pu- 
ślisko urwało, toby zleciał.

—■ Nie zleci, taki syn, bo dobrze sie­
dzi i w puśliskach zdrowy rzemień.

— Przeginaj się, przeginaj, póki my 
cię nie p rzeg n iem !

— Obaczcie - n o ! —• znów się do niej 
u śm iech a!

■— Cóż, bracia rodzeni? — Pozwolini 
na to?

— Nigdy, jako żywo! — N ie dla nas 
dziewka, dobrze! — ale pam iętacie, cośmy 
wczoraj uradzili?

— Ja k ż e ! — M usiał on się tego do­
myślić, bo chytra  widać sztuka — i teraz 
na złość nam  się do niej zaleca.

—  I na wzgardę naszemu sieroctw u 
i ubóstwu.

—  O, wa! —  wielki mi m agnat — na 
cudzym podjezdku!

— Ba! — przecież i my nie na swoich-
— Ale jedna szkapa nam  została, to 

jak  trzech w domu siedzi, czwarty może je ­
chać choćby na wojnę, a ów i siodła w ła­
snego nie ma, bo mu je wilcy zębami po­
rozrywali.

— I nosa jeszcze zadziera. Co on do 
nas cierpi? —  powiedzcie?

—  To się go spytać.
—  Zaraz?
— Zaraz, ale politycznie, by starego 

Pągowskiego n ie  urazić. Dopieroż, wyrozu­
miawszy co odpowie, wyzwać.

— I w tedy już będzie nasz.
— Któryż ma z nas to uczynić?
—  Juści ja , bom najstarszy. Sople je ­

no sobie z wąsów wykruszę i nu !
— Jeno zapamiętaj dobrze, co ci rze­

knie.
— Jako pacierz wam powtórzę.
To rzekłszy, najstarszy  z panów Bu- 

kojem skich począł w ycierać rękaw icą grud­
ki lodu. osiadłe na wąsach, a potem przy­
sunął konia do podjezdka Taczewskiego i 
ozwał s i ę :

— M osanie?
— A co ? —  zapytał Taczewski, od­

wracając n iechętn ie  głowę od karocy.
— Co waćpan do nas c ierpisz?
Taczewski popatrzył na niego przez

m ałą chwilkę ze zdziwieniem, poczem rz e k ł:
— Nic"
I ruszywszy ramionami, zwrócił sie 

znów ku karocy.

Bukojemski jechał czas jak iś  w m il­
czeniu, rozważając, czy ma wrócić i zdać 
braciom  relacyę z odpowiedzi, czy mówić 
dalej. Ta ostatnia myśl w ydała mu się je ­
dnak lepszą, więc ozwał się znow u:

— Bo jeśli myślisz, że co wskórasz, 
to ja  ci rzekę to, co i ty  m nie: nic!

N a tw arzy Taczewskiego odbiła się 
nuda i przymus, zrozumiał bowiem, że szu­
kają z nim  zaczepki, na którą nie m iał na j­
m niejszej ochoty w tej chwili odpowiadać. 
Jednakże pom yślał, że trzeba coś odpowie­
dzieć i to coś takiego, coby mogło rozmo­
wę zakończyć.

W ięc zapytał:
— A czy tam ci bracia także?...
— A jakże! ale co także?
— To się waść domyśl, a teraz nie 

przerywaj mi milszego dyskursu.
Bukojemski przejechał jeszcze wpobok 

kroków dziesięć lub piętnaście, ale wreszcie 
ściągnął konia.

— Co ci rzek ł?  mów otw arcie? — 
pytali bracia.

Starszy powtórzył. Nie byli radzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



onstantynopol. Porta  doniosła am- 
owi austro-węgierskiemu i rossyjskie- 

ze onegdaj z Burgas odeszło do bułgar- 
li nadgranicznych miejscowości 21 wo­

zów z bronią i amunicyą. Dalej doniosła, że 
we wszystkich bułgarskich nadgranicznych 
miejscowościach, każdy, kto nie łączy się z 
rokoszanami, narażony jest na  szykany a n a ­
wet popełniono z tego powodu liczne mor­
derstwa.

Belgrad. Zapowiedziane na wczoraj 
uroczystości ludowe celem uczczenia setnej 
rocznicy pierwszej serbskiej walki o niepo­
dległość pod dowództwem Kara-Dżordżewicza, 
odłożono na dni dziesięć.

Sofia. Rozporządzeniem m in istra  wojny 
rekruci, którzy mieli w r. 19l)5 być powołani, 
m ają już 15 lutego st. st. stanąć do służby. 
Rekruci, którzy rozpoczęli służbę w paździer­
niku zeszłego roku m ają być tego samego 
dnia (15. lutego) urlopowani.

Sofia. Pew ien wybitny dyplom ata bu ł­
garski wyraził się o położeniu na Bałkanie, 
że chociaż Turcya je s t zadowolona z zaanga­
żowania Rossyi w Azyi wschodniej, to je ­
dnak wpływ  Rossyi jest dosyć silny, aby 
uniemożliwić zatarg z Bułgaryą. Przeprow a­
dzenie reform  już się daje uczuwać wśród 
ludności macedońskiej.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Spe.cyalny korespondent berlińskiego 
Local Aneeigera, k tóry bawi w Tokio, do­
nosi: P lan  dalszej wojny Japończyków jest, 
zdaje się, taki, że blokując linię okrętową 
z P o rt-A rth u r do Korei, chce japońska flota 
zamknąć rossyjską przy brzegach. Jeżeli jej 
się to uda, Japonia wysadzi w Korei na ląd 
dwie armie, a trzecią będzie mieć do ewen­
tualnego rozporządzenia w Port-A rthur.

Zresztą wszystko w Tokio milczy, a 
dziennikarz stoi jakby przed murem nie­
przeniknionym. N iem a się żadnego poglądu 
na stosunki. Ruch wojsk odbywa się wy­
łącznie nocą, a w dzień widać tylko ordy- 
nansów, którzy roznoszą rozkazy. W  Tokio 
nie w*!-lać absolutnie żadnych patryotycznych 
manitfcsUc .j, wszystka odbywa się jakbyłau- 
tomajjfcznie. Dla cudzoziemca usposobienie 
ludnym i jest wręcz zagadkowem, albowiem 
Japończyk zwykł swoje zamiary i usposobie­
ni#,'’ nawet gorączkowe, kryć jakby za żela­
zną maską. Ojcowie synów, powołanych do 

-)va!ki, zachowują się na pozór zupełnie obo­
jętnie, matki są zupełnie spokojne. Słowem, 
panuje w Japonii heroiczne usposobienie i 
wielka pewność zwycięstwa.

W edle _ informacyi D aily  Ezpress na 
kolei syberyjskiej panuje niesłychane zamie­
szanie. Kolej je s t w wielu m iejscach przer­
wana. M ateryały i towary walają się na to- 
rze, A rm ia rossyjską w M andżuryi rozsta­
wiona wzdłuż kolei nie ma co jeść. Miesz­
kańcy _ nie chcą sprzedawać Rossyi ani koni, 
ani wiktuałów, gdyż Chunchuzi grożą śm ier­
cią każdemu, ktoby cokolwiek sprzedał Ros-

syanom. Chunchuzi prowadzą form alną w al­
kę podjazdową przeciwko wojsku, które strzeże 
kolei. Rossyanie twierdzą, że Ohunchuzami 
dowodzą oficerowie japońscy.

Z W arszawy piszą do D ziennika Do­
m ańskiego  : Od kilku dni widać na ulicach 
„pułki syb irsk ie“. Nie są one wcale sybir- 
skie, tylko są to w ybrańcy z pułków m iej­
scowych, konsystujących w kraju, które u- 
brano w m undur sybirski, czyli właściwie 
do zwykłego m unduru dodano im zamiast 
zwykłych czapek baranie bermyce kałmuckie, 
czarne, z obwisłemi na twarz i na całą g ło ­
wę kudłam i baraniem i. Entuzyazm u na tw a­
rzach tych żołnierzy, tak  prostych, jak  ofi­
cerów nie można wyczytać.

Oto mniej więcej cały ..nastrój wojen- 
n y “, jak i okazuje na zewnątrz W arszawa. W e­
wnętrzny nastrój ofieyalny, zwłaszcza woj­
skowych, je s t — jak  wszędzie — bardzo 
sm utny. YVszyscy się pocieszają, że: „odda­
my Japończykom  na lądzie".

# **
(Depesze otrzymane dziś w  nocy).
Petersburg. Pod przewodnictwem  ca­

rowej, carowej m atki i w ielkich księżnych 
odbywają się roboty przygotowawcze dla ce­
lów Towarzystwa Czerwonego Krzyża.

Petersburg. W edług wiadomości z 
Tomska, koleją syberyjską nie wolno nadal 
przewozić pryw atnych pakunków.

Wisbi. (G ottlandya). Sześć rossyjskich 
okrętów w ojennych przepłynęło dnia 16 b. m. 
koło H om burga w kierunku południowym.

Irkuck. Onegdaj wieczorem wyekspe- 
dyowano pierwszy oddział wojska do Port- 
A rthur.

Londyn. W  Izbie gm in oświadczył 
podsekretarz stanu Percy, że rządowi nic 
nie wiadomo, jakoby rząd rossyjski lub ja ­
poński złożył oświadczenie, że w ęgiel ma 
być uważany za kontrabandę wojenną.

Port Arthur. Morze spokojne. Woj­
ska stoją na wyznaczonych pozycyach. Sły­
chać,- że Juanszikaj zawiadom ił o n eu tra l­
ności Chin i w ysłał m ały oddział dla obro­
ny granicy chińsko-m andżurskiej. Słychać 
dalej, że Japończycy starają  się podburzyć 
Ohunchuzów do napadu na kolej raandżw 
ską. S tobilizacya trw a Joez przerwy. Aleks i o- 
jew  otrzymuje ze wszystkich stron Rossyi 
telegram y z życzeniami powodzenia. — Nad 
rzeką Ja lu  panuje spokój.

Port-A rthur. (Boss. Agencya Telep-.). 
Tutaj nic nowego. Wiadomość o wylądowaniu 
Japończyków w K ingw antau nie potwierdza 
się. K om endant twierdzy polecił, aby dwa 
iazy w tygodniu grała  na bulwarach, muzyka 
wojskowa.

Port-A rthur. W edług wiadomości po­
chodzących od wschodnio - azyatyckicgo Lloy- 
du  Japończycy koncentrują swe wojska w 
Sasseho - Kura na północ od zatoki H iero- 
szima, w Jokoham ie i Mazusa.

Waszyngton. B iuro  B&utera donosi: 
A m erykański poseł na Korei, A llen, te le­
grafuje, że rząd koreański ogłosił port Biju 
otw artym  dla handlu  światowego.

Waszyngton. Krążownik am erykań­
ski „New O rlean11 odpłynął z Cavite na  F i­

lip inach do Czifu. Krążowniki zaś „F rovic“ 
i „Ramey" udają się do Szangąju.

Perim. Biuro  Reutera  donosi, że dnia 
17 b. m. rano rossyjski okręt w ojenny prze­
jechał tam tędy eskortując parowiec z wę­
glem. Okręty te odpłynęły do Dzibutti.

Tokio. (Agencya llw m sa). Trzy okręty 
transportow e z robotnikam i i narzędziami 
odpłynęły z południowego portu japońskiego 
w N agasaki i przybyły już do Czimulpo, 8 
zaś okrętów transportow ych z wojskiem i 
kilka z m ateryałam i wojennymi odpłynęły 
ku zachodniem u wybrzeżu Korei mianowicie 
ku Wiczu.

Szangaj. Były rossyjski poseł w J a ­
ponii baron Rosen przybył tu dnia 17 b. m.

Operacye pod Port - Arturem.

Londyn. B iuro  Reutera  donosi w de­
peszy z Tokio o p o n o w n y m  a t a k u ł  o- 
d z i t o r p e d o w y c h  n a  P o r t  A r t h u r  
dnia 14 b. m. W skutek silnej zawiei śnie­
żnej tylko 2 okręty japońskie dotarły  do 
wjazdu portowego i w pojedynkę zaatako­
w ały okręty rossyjskie. Przypuszczają, że je ­
den okręt rossyjski trafiony został pociskiem 
torpedowym. Torpedowiec „A sagiri" przybył 
o godzinie 3 nad  ranem  i natychm iast o- 
tw orzyl silny  ogień na rossyjskie okręty, 
które odpowiedziały salwą arm atnią. Łódź 
torpedow a dała kilkanaście s trz a łó w ; rezul­
ta t ich nieznany. Łódź torpedow a „Hayato- 
r i “ przybyła dopiero o 5 rano i spotkała się 
z 2 okrętam i wojennym i, k tórych nazwy 
nieznane. Jeden  z tych rossyjskich okrętów, 
trafiony pociskiem  torpedowym , eksplodował. 
A dm irał Togo donosi, że atak ten  wywołał 
moralne przygnębienie wśród nieprzyjaciół.

Londyn. W edług telegram u dzienni­
ka The James Gazetle z Kobe, stw ierdzają 
urzędowe doniesienia, iż japońsk ie łodzie 
torpedow e w niedzielę rano wykonały atak 
na  P o rt A rth u r i ostrzeliwały stojący w 
porcie rossyjski okręt frachtow y i rossyjskie 
okręty poza obrębem portu stojące. Tele­
gram  dodaje, że japońskie okręty cofnęły 
'■Ję, nie poniósłszy żadnej szkody.

Londyn. Japońska am basada potwier- 
!■ -.a wiadomości o nowym ataku japońskich  
torpedowców na P ort A rth u r dnia 14 b. m.

wszystkimi szczegółami i dodaje, że jeden 
i L ę t  rossyjski zniszczony.

Port Arthur. W walce stoczonej w 
dniu 9 b. m. okręt rossyjskiej iloty ochotni­
czej „K azan11 uszkodzony został 12-calowym 
pociskiem. Szkoda niew ielka. - Pow stały w 
skutek strzału m ały pożar na okręcie uga­
szono. Z ludzi n ik t nie zginął.

Port Arthur. W edług opowiadania 
m arynarzy, w yratow anych z rossyjskiego o- 
krętu dla zakładania m in „Jen issej", zapę­
dziły fale okręt ten  podczas zakładania m in 
na jedne z nich, która w ybuchła i przedziu­
raw iła okręt. K om endant okrętu, przew idu­
jąc jego zatonięcie, rozkazał załodze ratować 
się. Spuszczono łodzie.

Załoga prosiła  kom endanta, aby z n ią 
opuścił okręt, czemu kom endant odmówił i 
zagroził zastrzeleniem  każdego, ktoby natych­
m iast nie opuścił okrętu. K om endant pozo-

rff**
stał na pokładzie i niebawem  poszecu 
z okrętem  na dno morza. Ostatnie 
kom endanta b y ły : „Bądźcie zdrowi, ra 
się i nie troszczcie się o m nie“. .g|ir 

Tokio. Jeden  z oficerów cudK°zl-jp0i-t 
skich, który baw ił od 8 do 11 b. m- ^  sSyj' 
A rth u r opowiada, że gdy wyjeżdżał x 
skie okręty wojenne „R etw isan11, $
i „Pallada11 leżały u wejścia do _po1 
uszkodzone, że nie były zdolne wziąć 0 jfo' 
w walce. W  ostatniem  starciu krążoW01 Fjid'’ 
w ik“ otrzym ał ciężkie uszkodzenia.
„D iana11 i „Połtaw a" lżejsze. (Inne 
doniosły, ze w łaśnie „Askold w 
uszkodzeń zatonął w ew nątrz portu- 
R e d ).

K R O N I K A

Lw ów , 18

— Powsz. wykłady uniwerSJr s M
P e‘

W piątek, duia 19 b. m., o godziaieer8yte^’ 
czorem w Zakładzie chemicznym UiN 
ul. Długosza 6, prof. dr. K. Twardo^3*1, 
tki zarys logiki11 część I I ;

.w Zakładzie fizyczny^ ........ ■ m„. ;
Długosza 8 , o godzinie pół do 8 W. 
prof. Uniw. dr. M. Smoluchowski:

 ......; t0 fll-
Zakładzie fizycznym Uniwersy.

” W
r _ _ _ .  _________________________________________________

ziemskiej11 część III. Meteorologia (* 
czeniami).

— Tow. Politechniczne ^j^ie P°, 
raj wieczorem doroczne walne zgrom3,0 ^  gyi0 
przewodnictwem swego prezesa pr°^ ,
czyńskiego. . eg o ^

Po odczytaniu protokołu z 08 zd&°ia  ̂
nego zgromadzenia i przyjęciu sPraflrj 0toryl) 
czynności wydziału, udzielono mu ao8 
z rachunków za r. 1903. j6in

Z kolei dokonano wyborów. ^ re*agt?Pc* i 
brany został prof. Leon Syroczyński; gok1 
prezesa p. Juliusz Ross, emer. irrspe jct^' a- 
Roman Ingarden, starszy radca budo ^  Ci

Do wydziału weszli pp,: ]{i, . .
plicki, Fiedler, Hauswald, Krzyża08 JjoiujP 
czyński, Szczepanowski i Tomicki- ^ej h 
lustracyjnej pp.: Aleksandrowicz, R ^  
sprzycki, Peżański i Sosnowski. Na
sąd polubowny i sąd honorowy. laroio dP

Następnie przyjęto en hloc ‘^ jo n o  y j{ 
walnych zgromadzeń i post®10 gpraW1̂ . 

niewystarczające składki j^gj ?°[^
złotego łańcucha dla rektora e0j je3*
clinikl, przez złożenie na po wyższy -tu I
po 1 K. do rąk skarbnika. . z b°

W końcu uchwalono preliia,IJ'
na i. 1904. 7o']-oiUęj

Z przedłożonego walnemu 
sprawozdania wydziału dowiadifeiuy V C'V  
warzystwo liczy obecnie 766 erfonko ■ 
roku sprawozdawczego (1903), 
twa odbył 18 posiedzeń. Utworzyły ^jflirfjrj 
nowe oddziały, mianowicie w Borys*3 W JCi 
hobyczu, a prócz tego powstała na 08 0f«r - _g0 j 
liozoe reprezentacya. Obok wniesie01 }̂»s 
rady m. Lwowa, w sprawie b u d o ^ ^ t  1̂1 
domu, wniesiono momoryał do ^ , łf  j
sprawie ochrony tytułu inżynierski0?
1903 było w oddzielę lwowskim
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(Z fr a n c u s k ie g o ) .

XXIII.

(Ciąg dalszy).

Ścieżka stawała się wązką i m usieliśm y 
postępować szeregiem jedni za drugim i. Da­
niel um ieścił się pomiędzy mną a Łueyą i 
pom agał nam kolejno przy trudniejszych 
przejściach. Ale ponieważ m usiałam  spocząć 
na chwilę, żeby wytchnąć, h rabia m nie wy­
przedzi h a potem  Gaston d ’A struc i nie mo­
głam już odzyskać mego miejsca w szeregu...

I  dołu widziałam jak  mój mąż otaczał 
Łucyę taką samą troskliwością, jaka  mnie 
obdarzał, gdy chodziliśmy na Lanmiard. Co 
chwila wyciągał do niej rękę, narzucał swoja 
kurtkę na jej plecy i zbierał dla niej kwiaty *

-  Odwagi! -  wołali do mnie, a ja 
z mojej strony pow tarzałam  jak  echo: „od­
w ag i!11 do księcia, który w o p łak an y m 'sta ­
nie usunął się na kamień, poniżej

[Miałam do pomocy młodego Gastona, 
ry przyjął na^ siebie tę rolę bez wielkiego 

zapału, ale z jakiemś dziwnie pobratymczem 
zaniepokojeniem.

Naieszcie, cała nasza karawana połą­
czyła się w Johannisberg, na pierwszym 
przystanku, gdzie na podróżnych czekały prze­
kąski,

Byłam wyczerpana, a książę prawie bez 
duszy.

— Nie pójdę dalej — rzekł.
— Dla czego nie mielibyśm y tu taj się 

zatrzymać ? —- zaproponowałam  — widok 
je s t cudowny i zupełnie wystarcza jako n a ­
groda za nasze tru d y ; cóż więcej można zo­
baczyć tam, na szczycie?

Dolina Innu  rozciągała się u naszych 
stóp z połyskującem  zwierciadłem swoich je ­
zior a w głębi widzieć s ą  daw ały szczyty 
łańcucha B regaglia, w toni błękitnej m gły 
włoskiej.

Łucya się zbun tow ała :
— Ależ ja  wcale zmęczona nie jestem  

i wyjdę aż na sam szczyt... Kto idzie ze 
m ną ?

— Ja  — odrzekł stanowczy głos D a­
niela.

Nieco ciszej ozwały się głosy dwóch 
m łodych lu d z i:

— Ja.... ja....
Spuściłam  głowę ze sm utkiem  i spoj­

rzałam  z ukosa na księcia, w nadziei, że 
sprzeciw i sic tem u niedorzecznem u zam ia­
rowi.

— A więc idźcie — rzekł — powie­
rzam wam księżnę, nie pozwólcie, żeby się

i narażała; my tutaj na was zaczekamy —
: dodał ukazując na mnie. 
i — Tak będzie dobrze — potw ierdził 
| D aniel — lepiej żeby K rystyna się nie mę- 
i ezyła. Będziemy tutaj z powrotem za dwie 
i godziny, gdyż nie przypuszczam, abyśmy do­

szli dalej jak  do Damuiisee.
Ruchem  ręki przesiał mi przyjacielskie 

pozdrowienie i odszedł, unu razem stając na 
czele szeregu, żeby wybrać najlepszą drogę, 
która coraz więcej kam ienistą się stawała.

Widząc, jak  się oddalali, czułam w du­
szy gniew na tę Łucyę, k tóra nie dość za­

dowolona z posiadania męża i dwóch wiel­
bicieli, u ległych jej kaprysom , zagięła parol 
n a  mego męża, mego D aniela, który był 
m oją w łasnością.

Co do księcia, którego widziałam  roz­
partego w bujającym się fotelu z wyrazem 
błogości — co mnie do rozpaczy doprowa­
dzało — m iałam  wielką ochotę obudzić w 
nim zazdrość.

— Łucya jest bardzo ładna —  zauwa­
żyłam podstępnie — wszyscy panowie sza­
le ją  za n ią.

—  A ja  w pierwszym rzędzie — od­
rzekł dobrodusznie.

W którem  m iejscu znajdowało się ser­
ce tego starego zakochanego?... Ach! potrafię 
się go doszukać!

— Książę nie je s t zazdrosny?
— Co pani mówi! Czyżbym m iał się 

narażać na żal i n ienaw iść? Nie, ja  znam 
kobiety; gdy byłem m łody, wszystkiego w y­
m agałem , uwielbiałem je  nawet, z ty ran ią  i 
gw ałtow nością pragnąłem  sam jeden  być ca­
lem  szczęściem dla nich... Ileż to ucierpiało 
z powodu mojej szalonej zazdrości!... Dzi­
siaj umiem lepiej sobie radzić — dodał z 
uśm iechem  człowieka zadowolonego ze swo­
jej tajem nicy. — Rozwalam, żeby wszystko 
i wszyscy składali się na szczęście mojej 
Łucyi, której, uznaję, że sam wystarczyć nie 
mogę. N iech się bawi, kochane dziecko, ja  
z pewnością jej nie zabronię niew innych 
rozrywek !

Chciałam  się zapytać: „A innym  tak­
ż e ? 11, gdy h rab ia  Talbi s taną ł przed nam i 
z tw arzą zmęczoną, zlaną potem, ze wście­
kłym  wyrazem.

— Co się stało ?
—  Nic! ale nie m ogłem  nadążyć; księ­

żna tak le c i! Tylko mąż pani placu jej do­
trzyma; A struc także wraca.

—  A struc wraca! A wi?c*-' 
sam jeden  z nią zostanie ?

—■ W idocznie — odrzekł I
niem a żadnego niebezpieczeństw8’ 
bra, aż do samego szczytu. ^ ij

M usiałam  być blada, jak j
Cóż znowu, czyż on nier°a . ^

- — h^ 1 rf i  tjfograniczony starzec? Nie rozm° rfuuwj,iivv • o-i a w i 1̂
dzi, że jestem  podobna do 
gnowanem  uczuciu!... A struc 118 J t 0

arzy wyraz 
chw ili prawić U  o ^

ł

także m iał na twarzy 
gniewu... W  tej chw ... r .-; )3, ,r
budziła się w moim umyśle, że° cjerp ^0i f  
conym kochankiem  Łucyi i go^ 
samo, jak  ja. Zam ieniliśm y 
czliwe spojrzenie.

— Tam, na górze, drogi ^  
ko dla kozic; podarłem  na  ni° 
dążyć za nimi. W

I pokazywał swoje pode3* ^
kach. _ ^

— Ależ księżna także
go obuwia ! [0no

— Dla niej to zbyteczn®’ ^  f  J  
wyskakuje na skały i wciąg8
zresztą ona sama skacze, jak  zehx j a1 T

Gdy młodzi ludzie, UP° rf'8/
porażką, opowiadali księciu o 
dze bawiąc go widocznie, 11 ^ n i^ j $  s'1- 
zajęcie przypatru jąc się panor* 
jącej się przed mojemi o 00 ‘ - sń (i' 
Łucyi był tak gwałtowny, ze>e 
silnie rękam i baryery, aby ,7n V ' S' 
pogoń sa nim i i nie uledz 
niesieniu.

(Ciąg dalszy a»st$P



f 0d*i0^  i jedno walne zgromadzenie, a nadto 
8ezonieẐ Ŝ W° urzadzi'̂ 0 ^ wycieczek w letnim

û 7 loku ubiegłym Towarzystwo miało 
wynl °d» ^ $ 6 8  koron 72 hal., rozchód zaś 
1904.81 koron 83 hal., pozostałość na
doim l0^ koron 89 hal.; fundusz budowy
min MTacsi 25.770 koron 97 hal. W preli-
koror^on18, lok przychód wynosi 20.575

bal., rozchód zaś 20.275 koron.
ce sl' fK°lcj Lwów-W inniki-Podhaj-
Czak o- -em starau mieszkańców dzielnicy Ł j-  
L d h ^  ̂ 'erowuictwo budowy kolei Lwów-
koTni8vv!hkorzystaj a.c z te8'°! że trasŁb przyjęta 
lljjji ł'lDle. nie jest jeszcze zatwierdzoną przez 
c° d eisUy°. kolejowe, poczyniło studya ponowne 
czakn .m°Hiwości usytuowania dworca na Ły- 
nik c^!0’ y  pobliżu rogatki. Studya te dały wy- 
wieui°H kierownictwo budowy przyszło bo- 
nie ga 0 P1>zekonania, że trudności techniczne 
P°kon' Zaowu tak wielkie, by ich nie można 
kosztó <5’ c 1̂0dzjd'oby jedynie o pewną różnicą 
dzjg W' celu porozumienia się w tym wzglę- 
ez * « ' °  kierownictwo budowy interesowane 
27 (3 ^  aa konferencyę, która odbędzie się. dnia

teg0 z^ a 0^y tem  wczoraj wieczorem •/' powodu 
^°lejow^rOSZ:en' a P03iedzeniu miejskiej komisyi 
trener•e‘*’ uobwfd°no wziąć udział w owej kon- 

, ’ kwestya jednak podwyższenia dotacyi
interes-na koszta> połączone z „uwzględnieniem 
4ęlftgat̂ w la- Lwowa", będzie traktowana przez 
interes, "  Suiiriy inaczej, niż przez inne współ- 
^^UnaT3116- SierL c.lkowiem zarówno Rząd dał' 
weilcye y 3T)ilion i kraj podwyższył swoją sub- 
jeśli V oOO.OOO koron, tylko pod warunkiem,
dniaK będzie usytuowana tak, by uwzglę-

mteresy stolicy kraju.
La ^7r Komisya budżetowa na odby- 
blldżet j.201'3! wieczorem posiedzeniu uchwaliła 
tlenja ^anJwayu elektrycznego i zakładu oświe- 
csiigi elektrycznego. Przychody kolei elektry- 
Zatlarł,Uc 1Wal°D° w kwocie 584.612 koron, a 
P° 0 , cświethnia w kwocie 148.000 koron. 
Ijzaoyj ZeDlu kosztów administracyjnych, amor- 

1 oprocentowania kapitału, funduszu od-
ków 1 drobnych zwrotów za naprawę bru- 
Lezn,,; P P°z°staje preliminowana nadwyżka w

\v  -°cie 48-000 koron'
LLya i Iaasek I!a podwyższenie cen jazdy ko- 

Inne ^°W'a lBeDlad j ednogłośnie odrzuciła
Liaistra11̂  Iezcducye tak co do wewnętrznej ad- 
^L kszL ^1’ Lcslulatów służby, jakoteż co do 
1̂'T'Owf313 kai'ku wozów, sposobu dalszego po- 

w  auia w sDra,wio _Z°^ania*i+t* y  sPrawie rozszerzenia sieci i krzy- 
koniiejd . Cr<’-W koM  Mektrycznej z torami kolei 
Sano n̂nyck mniejszej wagi przeka-

-1 załatwienia komisyi elektrycznej.
posiedzenie komisyi budżetowejodbMdzi,e S!« w piątek.

^łgłósi naukowo-literackim
dr a?!S> We czwartek o godzinie 8 wieczo- 

c ^ sk ie J<lm ®zel'18°'wrski, docent Uniwersytetu 
oceanu s °i °dCZyt na tem at: ”0d Bałtyku do 
kistn^N k° ojnego" (podział i okupacja mórz w

nu 
storyi^

sie Lia , ̂ zytelni katolickiej odbędzieW, 7, 20 b. m.
człoukói

o godzinie 7 wieczorem wy-
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— W ystawa metalowa. Posiedzenie 
komitetu wystawowego odbędzie się we Lwowie 
w niedzielę, dnia 21 b. m., o godzinie 10 rano 
w lokalu Izby handlowo-przenrysłowej, pałac Bie- 
siadeckich.

— Katalog wraz z przewodnikiem wy­
stawy przyrodniczo-Iekarskiej i kygienicznej, 
bogato ilustrowany i artystycznie wydany, wyj­
dzie staraniem komitetu wystawy X. Zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich we Lwowie 1904. 
Przy katalogu tym będzie zamieszczony osobny 
dział ogłoszeń i inseratów, mający wielkie zna­
czenie dla naszych przemysłowców i kupców. 
Wydawnictwo to bowiem, jako rzecz artystycznie 
piękna, będzie stanowiło cenną pamiątkę wysta­
wy, która zostanie częścią bezpłatnie rozdaną 
pomiędzy uczestników wyżej wspomnianego Zja­
zdu, częścią zaś po bardzo niskiej cenie roz- 
sprzeda-ną publiczności zwiedzającej wystawę. 
Reclakcyę tego katalogu powierzył komitet wy­
stawy p. dr. Józefowi Rosenbergowi, Lwów, ul. 
Piekarska 1. 52, który też będzie dawał wyja­
śnienia tak w sprawie katalogu samego jak i 
umieścić się w nim mających ogłoszeń.

— Sustentanci aptekarscy. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych poleciło politycznym 
władzom krajowym, w obrębie których urządzone 
są farmaceutyczne studya uniwersyteckie, nadzo­
rowanie sustentantów aptekarskich odbywających 
studya, w tym mianowicie kierunku, aby gremia 
aptekarskie przestrzegały, by służbowe zajęcia 
sustentantów w aptekach nie kolidowały i  ich 
zobowiązaniami jako studentów i nie powodo­
wały zbytniego zużywania ich sił.

—  Nowa taryfa dorożkarska. An­
kieta, zwołana w sprawie taryfy dorożkarskiej 
we Lwowie, uchwaliła nowy regulamin dla do­
rożkarzy, który wejdzie w życie z dniem 1 marca 
•b. r., skutkiem czego taryfa wprowadzona w 
dniu L grudnia z. r. będzie nieważną. Ceny jazdy 
zniżono za kursy zwyczajne do pierwotnej wyso­
kości, t. j. dorożka jednokonna kosztować bodzie 
w dzień 50 h., w nocy 60 h., dorożka dwukon­
na w dzień 60 h., w nocy 70 h. Ceny te nie 
będą mieć zastosowania przy jeżdzie z dzielnicy 
I do III, lub z dzielnicy II do IV, kursy takie 
będą miały specyalną taryfę, mianowicie o 20 h. 
wyższą od opłaty kursu zwyczajnego, n. p. ja ­
zda z ul, Zyblikiewicza na ul. Żółkiewską do­
rożką jednokonną kosztować będzie w dzień 70 
h., w nocy 80 h., podczas gdy jazda z tej ulicy 
n. p. w ulicę Trzeciego Maja oblicza sio wedle 
kursu zwykłego.

Nadto nowy ten regulamin zawierać będzie 
bardzo ważną dla publiczności nowość, tyczącą 
się zamówień fiakrów na oznaczone miejsce i go­
dzinę. Dotąd dorożkarze, jeśli nie mieli z kim ochoty 
jechać, bu kurs wydawał im się nadto dalekim, 
wymawiali się, iż są zamówieni. Aby temu za- 
pobiedz, każdy dorożkarz otrzyma ostemplowaną 
książkę zamówień, w którą zamawiający dorożkę 
musi wpisać czas i miejsce, na które dorożkę 
zamawia.

Książkę tę będzie dorożkarz obowhązanym 
pokazać każdemu, komuby odmawiał jazdy z ty­
tułu, iż jest zamówionym.

— Towarzystwo dla ochrony ssą­
cych niemowląt zawiązuje się w Wiedniu 
pod protektoratem Najd. Arcyksieżnej Izabeli. 
Dotychczas zebrano na ten cel 50.000 koron i 
urządzono w dziecinnym szpitalu św. Anny spe- 
cyalny oddział dla ssących niemowląt i szkoło 
dla nianiek. Jako cel najbliższy wytknęło sobie 
Stowarzyszenie założenie specyalnego zakładu 
mlecznego, w którym rozdzielanoby matkom bez­
płatnie lub za skromną opłatą mleko dla nie­
mowląt odpowiednio przygotowane.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Bronisław Szwarce, członek rządu narodo­
wego z r. 1861/2, długoletni więzień w Szlyssel- 
burgu, w 70 roku życia; — Paulina Więckow­
ska, wdowa po starszym radcy skarbowym, w 
74 roku życia.

. Wr Petersburgu, ks. Jan Leski, prałat ka­
pituły metrop. warszawskiej, proboszcz parafii 
św. Aleksandra, w 80 roku życia.

W Dolinie, Wacław Czaykowski., adjunkt 
sądowy, w 35 roku życia.

W Śniatynie, Jadwiga z Zachariasiewiczów 
Bilińska, w 42 roku życia.

—Z Towarzystwa „Polska Sztuka 
stosowana" w Krakowie. Dnia 15 b. m.
odbyło się posiedzenie wydziału Towarzystwa. 
Przewodniczył w zastępstwie prezesa prof. Ka­
rola Potkańskiego, p. Seweryn Udziela. Uchwa­
lono zwołać walne zgromadzenie członków To­
warzystwa na dzień 14 marca b. r. Zgromadze­
nie ma się odbyć w gmachu Uniwersytetu J a ­
giellońskiego (Collegium Nomim, sala Koper­
nika) o godzinie 5 po południu z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie wydziału 
i kasy. 2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej, 
o. Wybory do wydziału i do komisyi kontrolu­
jącej. 4. Wnioski członków. Na odbytem posie­
dzeniu wydziału załatwiono szereg spraw admi­
nistracyjnych i po wysłuchaniu referatu sekre­
tarza Jerzego Warcliałowskiego w sprawie kra­
kowskiego Muzeum techniczno-przemysłowego, do 
którego gruntownej reorganizacyi dąży Rada 
miasta Krakowa, uznano ogromną doniosłość tej 
sprawy, powitano z radością inieyatywę Rady 
miasta, wyrażając nadzieję, że koinisya reorga­
nizacyi w projekcie swoim uwzględni potrzeby

polskiego przemysłu artystycznego w myśl zasad 
i dążeń Towarzystwa.

— Samobójstwo, z Jaworowa donoszą 
do jednego z tutejszych dzienników porannych, 
że onegdaj odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru żołnierz stojącego tam załogą pułku 
kawaleryi Karol Kawecki, syn radcy lwowskiego 
sądu krajowego.

— Frekwencya na Politechnikach w 
Austryi w półroczu zimowem roku 1903 4 przed­
stawia się wedle statystyki urzędowej w nastę­
pujących cyfrach: Politechnika w Wiedniu li­
czyła 2563 słuchaczy (2253 w r. z.); Politechni­
ka w Gracu 490; Politechnika w Pradze cze­
ska 1687, niemiecka 858: w Bernie czeska 329, 
niemiecka 610; Politechnika we Lwowie 1060, 
wobec 996 w roku poprzednim. Razem jest na 
Politechnikach w Austryi 7597 słuchaczy, a mia­
nowicie 7013 zwyczajnych i 524 nadzwyczaj­
nych.

-• Bankructwo, z Budapesztu dono­
szą: Zbankrutowała tu firma zbożowa Reich i 
Spółka! Passywa wynoszą 250.000 K.

— Proces o rzekome wymusze­
nie pieniędzy. Przed poznańską Izbą karną 
stawał onegdaj śpiewak teatru polskiego p. Jan 
Zawadzki, przyprowadzony z więzienia śledczego, 
w którem przesiedział 7 tygodni z następującej 
przyczyny. — Pewnego wieczora, krótko przed 
przedstawieniem, w którem miał wystąpić, prosił 
p. Zawadzki dyrekcję teatru o 25 marek zali­
czki, gdyż znajdował się w kłopotliwem poło­
żeniu. Ofiarowano mu tylko 10 marek, w obec 
czego oświadczył, że śpiewać nie będzie, jeśli 
nie otrzyma żądanej kwoty. Ponieważ bez niego 
przedstawienie odbyć się nie mogło, dano mu 
25 j marek, Następnego dnia jednak dyrekeya 
zawiadomiła o tern zajściu prokuratoryę i p. Za­
wadzkiego aresztowano i trzymano od dnia 29 
grudnia do 15 lutego w więzieniu śledczem, za­
trudniając go sklejaniem pudełek do papierosów. 
Onegdaj odbyła się rozprawa. Po przesłuchaniu 
świadków, wywodach prokuratora, który wniósł
0 ukaranie p, Zawadzkiego sześciu tygodniowem 
więzieniem i po obronie adw, Koperskiego, try­
bunał wydał wyrok uwalniający p. Zawadzkiego 
od winy i kary.

— Stracenie mordercy. Na podwórzu 
sądu karnego w Poznaniu, został ścięty w dniu 
12 b. m. 30-letn.i woźnica Józef Balbien, ojciec 
3 dzieci, który zamordował swcą kochankę, Ro­
zalię Piotrowska.t if

— Straszny wypadek. Trzyletnia có­
reczka berlińskiego oberżysty Krantza, przy Kit- 
strinerstr. 4, weszła onegdaj na strych i wy­
chyliła się przez otwór, aby przez znajdujący 
się poniżej dach szklany, popatrzeć na salę do 
tańca. Naraz straciła równowagę, wypadła i przez 
dacii szklany upadła na cementowaną podłogo 
sali. Znaleziono biedne dziecko ze zdruzgotaną ko­
ścią pacierzową i pokrytą na całem ciele ranami 
z tkwiącemi w nich kawałkami szkła. Śmierć na­
stąpiła natychmiast.

—  Przewaga studentek. W Uniwer­
sytetach szwajcarskich jest obecnie na fakulte­
cie medycznym więcej studentek, niż studentów. 
Ogółem uczęszcza na medycynę 1654 uczących 
się, z tych 763 mężczyzn i 891 kobiet. — Na 
Uniwersytety pojedyncze przypada: w Bernie
377 kobiet, v/ Lozannie 181, w Zurychu 177, 
w Genewie 151 i w  Bazylei 5.

— Generał Davoust. W Paryżu zmarł 
w tych dniach generał Davoust, ks. Auerstiidt, 
przeżywszy lat 75. Był on synem bratanka słyn­
nego marszałka pierwszego cesarstwa, który w 
r. 1808 otrzymał tytuł księcia. Leopold Klau- 
dyusz Dayoust brał udział w wojnie francuskc- 
pruskiej. Przez długie lata był Davoust kanclerzem 
orderu Logii honorowej. Tytuł księcia Auerstiidt 
otrzymał od Napoleona III w roku 1864, gdy 
wygaśli potomkowie marszałka Davousta w linii 
prostej.

— K ultura Korei. Lekarz francuski 
dr. Chastaug, który dłuższy czas przebywał na 
Korei, tak opisuje obyczaje tamtejsze: Koreań­
czycy używali y/szelkieh podstępów, ady wzbra­
niać obcym przystępu do swego kraju, na który 
dziś zwrócone oczy całego świata. Ustępując w 
końcu, zawarli traktaty handlowe ze Stanami 
Zjednoczonymi i głównemi państwami Europy. 
Niestety, nawet taki wpływ zewnętrzny nie mógł 
się dodatnio zaznaczyć w ich rozwoju Z natury 
bez zdolności, a do tego ieuiwi i ospali, dzielą 
Koreańczycy swój żywot między snem a jedze­
niem, piciem i paleniem. Upijają się chętnie 
trunkiem fermentowym zwanym „sakke", mar­
niejąc fizycznie przed osiągnięciem średniego na­
wet wieku. Hygiena jest tam zupełnie nieznana.

Koreańczyk nigdy nie myje sobie ani rąk, 
ani twarzy, w wyglądzie zaś swym są tak bar­
dzo zauiedbani, że pewien podróżnik angielski 
mógł się wyrazić w ten sposób: „najbrudniej­
szym człowiekiem, jakiego w życiu spotkałem, 
był najczystszy Koreańczyk". Czasami tylko dzieci
1 niedorostki kąpią się w rzekach podczas lata. 
Jedynym objawem zalotności kobiet koreańskich 
jest płukanie ustrozczynem tuszu, zaprawionego 
piżmem, który nadaje ich zębom zabarwienie 
niebieskawe. Koreauki szczycą się takim zalo­
tnym wyglądem zębów. W Korei pali każdy. 
Podstawę pożywienia stanowi ryż gotowany na 
wodzie na przemiany z gotowanem prosem. Ko-

] reańczyk jest w ogóle łakomy i żarłoczny. Na
I półwyspie Koreańskim panują nieustanne choroby.

— Tor na Bajkale. Jak  wiadomo z 
telegramów, przeprowadzają po lodzie na jeziorze 
Bajkale tor kolejowy długości 45 wiorst dla
bezpośredniej i najkrótszej komunikacji w po­
przek jeziora, które słusznie wszyscy specjaliści 
dotąd nazywają korkiem, zamykającym kolej. 
Jezioro Bajkał, największe pomiędzy jeziorami 
górskiemi na świecie; powierzchnia jego wynosi 
30.000 wiorst kwadratowych.

Dużo opowiadają o olbrzymich statkach 
„lodokołach", przewożących pociągi w pełnym 
składzie, wjeżdżające wraz z lokomotywą na 
pokład. Komunikacja odbywa się za pomocą 
dwóch statków, z których większy, o sile 3750 
koni, przewozi po 25 wagonów bez lokomotywy 
naraz, wtaczanych ręcznie na trzy pary szyn, 
biegnących wzdłuż pokładu, mniejszy zaś wozi 
tylko ciężary i dlatego odgrywa rolę podrzę­
dną. Wielki „lodokół" robi na dobę, z powodu 
mozolnego naładowania, oporu lodowej powłoki, 
oraz częstych burz, zaledwie półtora obrotu, czyli 
przewozi dziennie 35 wagonów, co stanowczo 
jest niedostateczne, szczególniej przy wzmocnio­
nym w obecnej porze ruchu. Dlatego też buduje 
sin kolej, okalającą Bajkał z południowej stro­
ny, a ponieważ ona nie będzie gotową przed 
kwietniem 1905 roku, przeto w obec poważnej 
sytuacji politycznej ma być obecnie zrobiona 
próba puszczania pociągów po lodzie.

Taka komunikacja istnieje rok rocznie 
pomiędzy Petersburgiem a Kronsztadem i jest 
nader dogodna, bo rolę głównego inżyniera gra 
tu mróz, utrwalający z łatwością za pomocą po­
lewania wodą, podkłady na równej powierzchni 
lodu. Z Bajkałem jednak rzecz się ma inaczej, 
bo lody jego są ruchome. Przed kilku laty pra­
cowano nad hydrografią tego jeziora, badano 
fakt ruchu i przyczyny jego : W tym celu wy­
tykano za pomocą tyczek linię i prawie zawsze 
po upływie doby załamywała się ona na kilka 
stóp. Przyczyną podobnego zjawiska jest stałe 
wahanie się poziomu jeziora, dochodzące do 21 
centm., które jest dostateczne, by popękała po­
wierzchnia lodu ; a wtedy wiatry, panujące tu 
bez przerwy, przesuwają zwolna olbrzymie, nie­
raz kilkuwiorstowe tafle w tym lub owym kie­
runku, formując z jednej strony zwały pokru­
szonego lodu, a z drugiej — szczeliny, docho­
dzące do kilku metrów szerokości.

— Energiczne stłumienie paniki.
W Nowym Jorku omal, że nie powtórzyła się 
onegdaj straszna katastrofa, jakiej widownią był 
teatr chicagoski „Iroąuois". Na kurytarzujedne­
go z teatrów podczas przedstawienia popołudnio­
wego młodzieniec jakiś krzyknął tak głośno : 
„Ogień!" — że głos jego usłyszano w sali tea­
tralnej. W jednej chwili tłum, zebrany w am­
fiteatrze, rzucił się ku wyjściom, Powstał ścisk 
okropny, ale stojący przy drzwiach policjanci i 
strażacy zagrodzili tłumowi wejście, nie wypu­
szczając nikogo i nawołując do zajęcia miejsc 
opuszczonych, ponieważ niema wcale ognia. Wie­
lu mężczyzn, starających się gwałtem wyjść z 
teatru, straż i policja obiła pięściami i pał­
kami policyjnemi. Wreszcie po pięciu minutach 
energicznej walki z publicznością zmuszono ją 
do zajęcia miejsc opuszczonych i panikę stłu­
miono. Młodzieńca, który panikę wywołał, obito 
boleśnie.

Z  Akademii Umiejętności. Dnia 7
stycznia 1904 roku odbyło się posiedzenie Ko­
m isji do badania historyi sztuki w Polsce pod 
przewodnictwem profesora M. Sokołowskiego.

Przewodniczący zaznaczył naprzód, że w 
r. 1905 odbędzie się w Krakowie obchód kn 
uczczeniu 4 0 0 -letniej rocznicy urodzin Reja. 
W jubileuszu tym weźmie również udział Akade­
mia przez wydawnictwo szeregu publikacyi ty­
czących się XVI. w. Sprawozdania komisyi za 
rok 1904 winny przeto także przyczynić się do 
lepszego poznania kultury i sztuki epoki jagiel­
lońskiej. W tym celu zwrócił się przewodniczący 
do Komisyi z prośbą, aby komunikaty jej współ­
pracowników w r b. o ile możności epoką tą 
się zajmowały.

Profesor Szajnocha zdał następnie sprawę 
z przeprowadzonych na prośbę Komisyi badań 
swych nad materyałsm figury Władysława Ło­
kietka w katedrze wawelskiej. Badania te wy­
kazały, iż postać króla wykonana jest z wapie­
nia, a nie z żadnej sztucznej formacji (gipsu), 
jak to przypuszczał p. Lepszy na posiedzeniu 
Komisyi z dnia 11 lipca 1901 roku, wyraziwszy 
wówczas, w ślad za tem przypuszczeniem i ze 
względu na właściwości stylowe — zdanie, że 
postać Łokietka nie jest dziełem oryginalnem, 
współczesnem, lecz utworem pierwszych trzech 
dziesiątków lat XIX. wieku, którym zastąpiono 
pierwotną figurę króla. Na najbliższem posie­
dzeniu Komisyi przedłoży p. Lepszy ostateczne 
swoje wnioski w tej ciekawej sprawie.

P. Tomkowicz odczytał z kolei rozprawko 
swą o zameczku w Korzkwi pod Krakowem, za 
komorą Szyce. Zameczek ten, a raczej dom mie­
szkalny ufortyfikowany, stanowi interesujący 
przykład siedzib szlacheckich XVI. wieku. Re­
ferent streściwszy historyę wsi Korzkwi, prze­
dłożył fotografie i rzut poziomy zameczku, któ­
rego stan dzisiejszy dokładnie opisał. Wznosi 
się on na stożkowatym pagórku, oblanym z



trzech stron przez płynącą dołem rzekę. Położe­
nie zatem odpowiada zamkom średniowiecznym, 
zabudowania jednak zameczku pochodzą z koń­
ca XVI. w. Platforma ma kształt nieforemnego 
wieloboku a całą tę przestrzeń zajmują: mur 
obwodowy i budynek mieszkalny. Mur z dzikie­
go łamanego kamienia, posiada wyraźnie cechy 
obronne. Budynek mieszkalny zachował ciekawe 
szczegóły jak : bramę wchodową, dalej sień i 
drzwi o bardzo szlachetnym rysunku. W sali 
sklepionej na parterze biegnie dookoła ława ka­
mienna. Na pierwszem piętrze ocalał w komna­
cie, położonej nad parterową salą, drewniany 
strop z kasetonami i rozetami, jak nie mniej 
kominek z pinczowskiego kamienia.

P. Cercha w uzupełnieniu komunikatu 
swego, przedłożonego na posiedzeniu Komisyi z 
dnia 10 lipca 1902 r., podał następnie wiado 
mość o nowym, znalezionym przez siebie w kol- 
legiacie łowickiej znaku kamieniarskim Jana 
Michałowicza z Urzędowa. Wykuty w marmu 
rze kieleckim pochodzi on, zdaniem referenta, z 
nieistniejącego już obecnie w wspomnianym ko­
ściele nagrobka Michałowicza. Byłby to zatem 
trzeci, znany dotąd znak niepospolitego tego ar­
tysty. P. Cercha podniósłszy wreszcie pokre­
wieństwo zachodzące między pomnikiem Pad- 
niewskiego dłuta Michałowicza a nagrobkiem 
arcybiskupa Uchańskiego w kollegiacie łowickiej, 
wyraził przypuszczenie, że Uchański użył może 
Michałowicza do budowy zamku arcybiskupiego 
niższego i kaplicy Bwojej w wspomnianym ko­
ściele.

P. Chmiel podał w dalszym ciągu nowe 
szczegóły, odnoszące się do historyi fabryk pa­
sów w Krakowie, zebrane w aktach tutejszego 
archiwum miejskiego. Dowiadujemy się z nich, 
źe w roku 1791 były w Krakowie dwie fabry­
ki paBÓw. Jedną z nich była fabryka Masłow­
skiego, mieszkającego w tym roku przy ulicy 
Grodzkiej 1. 82 w kamienicy miejskiej i zatru­
dniającego kilkunastu robotników, drugą, nie­
znanego dotychczas Józefa Trajanowskiego, któ­
ry mieszkał wówczas w kamienicy miejskiej 1. 
22 „z córką i z jednym służącym". Że właści­
cielem tej drugiej fabryki pasów był Trojanow­
ski a nie Jakób Paschalis, fabrykant pasów w 
Kobylnikach i w Lipkowie, od roku 1788 oby­
watel m. Krakowa, od roku 1791 zaś właści­
ciel kamienicy „szlacheckiej" pod 1. 385 przy 
ulicy Sławkowskiej (w roku 1791 uzyskał in- 
dygienat polski, stąd kamienica jego „szlache 
cka“), dowodzi fakt, iż wykaz mieszkańców ka­
mienicy Paschalisa nie wymienia służby, którą- 
by uważać można za personal fabryczny. W r. 
1796 obok fabryki Masłowskiego istniała w 
Krakowie druga, mieszcząca się przy ulicy Flo- 
ryańskiej w domu Ja ra  Kantego Sztumera, kup­
ca i obywatela miasta. Wprawdzie akta archi­
wum miejskiego nie zawierają prócz powyższej 
wiadomości żadnej innej wzmianki o prowadze­
niu fabryki pasów przez Sztumera, referent je­
dnak wyraził przekonanie, że fabryka ta była 
czynną. Świadczyć o tern się zdają litery S. J., 
umieszczone po czterech rogach pasu opisanego 
przez Emanuela Swieykowskiego w jego Zaby­
tkach dawnego polskiego przemysłu artystyczne­
go na wystawie Towarzystwa sztuki p. stosow. 
w Muzeum narodowem w Krakowie. lnicyały te 
odnoszą się zdaniem referenta, do Sztumera, nie­
znanego dotąd fabrykai ta pasów w Krakowie.

Referent podał wreszcie daty przyjęcia w 
poczet obywateli krakowskich fabrykantów pasów 
Pudłowskiego i Chmielowskiego. Są to lata 
1790 i 1796, a daty te są ważne, gdyż od nich 
dopiero można liczyć czas powstania powyższych 
krakowskich fabryk, żaden bowiem rzemieślnik 
nie mógł wykonywać rzemiosła swego w Kra­
kowie nie becląc przedtem członkiem gminy 
miejskiej.

Sekretarz przedłożył następnie dwie foto­
grafie płyt z Opoczna o zagadkowej formacyi, 
czy też ornamentacyi, które za pośrednictwem 
ks. Brykczyńskiego nadesłał Komisyi ks. Try- 
bulski, wikary w Opocznie. Pokrywały one, jak 
z listu ks. T. wynika, ściany korytarza w skale 
kutego.

Przewodniczący przedłożył wreszcie foto­
grafię drewnianej figury „Chrystusa frasobliwe­
go" we wsi Płonce, gub. łomżyńskiej (publik 
już jednak w Glogera Eneyklopedyi staropol­
skiej) nadesłaną wraz z opisem przez p. G. Wo- 
robjewa.

Listy z podróży Odyńca zwróciły 
na się niejednokrotnie uwagę uczonych zagrani­
cznych. Znanym powszechnie fakt, jaki formal­
ny entuzyazm wywołała w Niemczech książka 
ś. p. prof. Bratranka p. t. Zwt.i Polon in  
W eimar, która wyszła 1870 roku i zawierała 
przekład kilku listów Odyńca. W najnowszym 
zeszycie cenionego pr/ez uczonych wszelkich na­
rodów czasopisma Studien sur vergleichenden 
Liłeraiurgeschichte ogłosił prof. dr. A. Zipper 
przekład kilku listów Odyńca, nieznanych dotąd 
poza granicami ziem polskich, które bezwątpie- 
nia wielce zainteresują uczonych niemieckich i 
włoskich. Są to listy, które opisują wizytę zło­
żoną romantykowi Schleglowi, zaznajomienie się 
z innymi współczesnymi literatami niemieckimi 
i wieczór przepędzony u Tieeka. Najbardziej 
zajmie Niemców ostatnie spotkanie się naszych 
poetów, Adama i Odyńca, z syDem Goethego, 
dla Włochów zaś szczególniejsze ma znaczenie 
list, poświęcony pobytowi u Manzoniego. W taki

sposób uzupełni publikacya dr. Zippera w nader 
pożądany sposób książkę Bratranka.

Repertuar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek (popularne przedstawienie 
po cenaeb zniżonych) po raz szósty „Faust", 
tragedya w 5 aktach Goethego.

W piątek „Aida", opera w 4 aktach Ver- 
diego, pierwszy gościnny występ Giacomo Rawne- 
ra, tenora oper zagranicznych i występ Józefiny 
Kurtzównej.

W sobotę po raz trzeci „Poniedziałek kar­
nawałowy", tragedya oficerska w 5 aktach 0. 
V. Hartlebena.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po raz 
czwarty „Antonina Sabrier", sztuka w 3 aktach 
R. Cooiusa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Żydówka", opera w 5 aktach Haleyyego, 
drugi gościnny występ Giacomo Rawnera, te­
nora oper zagranicznych i występ p. Józefiny 
Kurtzównej.

Z „Filharmonii". Na dzisiejszym kon­
cercie Kubelika w sali „Filharmonii", chór aka­
demicki odśpiewa między innemi pieśń młodego 
kompozytora p. Popławskiego p t.: „Na stepie".

Holi  Lwowa H e w i c w i
( Telegram Go sety Lwowskiej.)

Kraków, 18 lutego.

( # )  Dziś o godz. 2 po południu p o ­
ciągiem błyskawicznym  przybyła tu deputa- 
cya Rady m. Lwowa, złożona z prezydenta 
dr. M ałachowskiego, w iceprezydenta Ciuch- 
cińskiego i posła dr. G łąbińskiego. O godz, 
4 deputacya ta  zjawiła się w hotelu Saskim  
u H enryka Sienkiewicza, by wręczyć mu 
złoty medal honorowego obywatela m iasta 
Lwowa.

Im ieniem  deputacyi przem ówił prezy­
dent dr. M ałachow ski w' te mniej więcej 
s ło w a :

„Czcinajgodniejszy P an ie!
Przybywam y tu do Ciebie jako depu­

tacya Rady miejskiej stolicy kraju, ażeby 
wręczyć Ci m edal honorowego obywatelstwa 
m iasta Lwowa. Rada stolicy, m ianując Cię 
honorowym  swoim obywatelem, ofiaruje Ci 
co ma najcenn ie jszego ; w dowód najgłębszej 
czci społeczeństwa lwowskiego nadaje Ci n a j­
wyższą godność obywatelską, jak ą  rozporzą­
dza. Przyjm ij ją  od nas jako hołd, złożony 
wielkim Twoim zasługom  w obec narodu.

W  chwili, gdy zaciężyła nad nam i ka­
rząca dłoń dziejów, w chwili, gdy gorsza od 
zewnętrznego wroga waśń w ew nętrzna ode­
zwała się silniej niż zwykle w naszem spo­
łeczeństw ie, Bóg zesłał nam  Ciebie, Czcigo­
dny Panie, byś piórem  s wojem dodał sił, 
otuchy, ufności.

W ybrałeś epokę najsm utniejszą z dzie­
jów  naszych, chwilę', gdy Rzeczpospolita była 
zniszczona ogniem i mieczem ludu, od wie­
ków z nam i żyjącego, — kiedy żyzne nasze 
łany  sta ły  się ofiarą potopu szwedzkiego i 
kiedy król w ygnany szuka przytułku na obcej 
ziemi. Były to czasy srogie i ciężkie. Ale 
w łaśnie w tych czasach czuwała nad nami 
opieka Boga i Najświętszej P anny Rodzicielki, 
której św iątynia w Częstochowie unosiła się 
jak  arka przymierza nad falami morza łez 
i krwi, przechowująca skarby najdroższe m y­
śli narodu naszego.

Okazałeś nam  w szeregu obrazów pe ł­
nię grozy, ale też potrafiłeś dać otuchę w 
słowach pełnych siły i praw dy, że nie masz 
tak ciężkich terminów, z których, zjedno­
czeni wielką siłą, nie moglibyśmy wyjść 
zwycięsko. Słowa były kojącym balsamem, 
były źródłem  otuchy, siły  i nadziei.

Jeśli cały naród  nasz, Dostojny Panie, 
niesie Ci hołd, to tein większą wdzięczność 
odczuwa dla Ciebie miasto, którego mamy 
zaszczyt być reprezentantam i. W  naszym to 
bowiem grodzie rozegrała się przełomowa w 
dziejach chwila, tu  dokonała się odm iana 
fortuny, dotąd Janow i Kazimierzowi nie­
przychylna. Potężnem  swera piórem  skreśli­
łeś chwilę ślubów Jan a  Kazimierza, inaugu­
rującą ową konfederacyę z Królową Korony 
polskiej, której wykonaniem , przez długie 
lata zwlekanein, zajął się Sejm czteroletni, 
Kościuszko; której przeprowadzeniem  zajm u­
jem y się też wszyscy w przekonaniu, że siła 
nasza leży w unarodow ieniu szerokich mas 
w łościańskich, że tylko przez lud i z ludem 
wiedzie droga naszej przyszłości. Ale nie 
poprzestając na tej wskazówce, po Trylogii, 
k tóra na zawsze pozostanie wiekopomnem 
dziełem polskiego geniuszu, dałeś nam po­
tężny i pełen ciepła obraz w historyi I-go 
wieku boskiego Kościoła naszego. Rozwija­
jąc dalej myśl Twoją na pożytek narodu 
swego, przeprow adziłeś tę tezę, że najsiln ie j­
szą spójnią, k tó ra  ludy łączy, jest miłość, 
z Boga początek b iorąca, nie zaś gw ałt 
i siła.

A tej m iłości nam  potrzeba wiele. J e ­
śli Polska, dziś samodzielnego pozbawiona 
bytu, może odegrać pewną rolę w świecie, 
to tylko na zasadzie czynnika m oralnego, 
opartego na pojęciach, rozw ijanych przez Cie­
bie, D ostojny. Panie, w Twoich pracach.

I  dla tego dzieła Twoje stały  się w ła­
snością całego narodu, dla tego poszły pod 
słom ianą strzechę i spełniają tam  ideał dzie­
jowy wieszcza Adama.

A po za działalnością Twoją literacką, 
nie wyjdzie nam  nigdy z pamięci. Twoje 
męskie, pełne godności w ystąpienie w obro­
nie cierpiących braci naszych pod pruskim  
zaborem. D la tego Cię czcimy i uwielbiamy, 
dla tego wciągam y Cię w poczet dobrze za­
służonych Ojczyźnie, dla tego niesiem y hołd 
z życzeniami, by Bóg wszechmocny długie 
jeszcze la ta  pozwolił Oi krzepić Twój naród 
i wskazywać mu drogi, którem i postępować 
winien.

W yrażamy żal, że zdrowie Twoje nie 
pozwoliło Ci teraz odwiedzić-naszego grodu 
i żywimy nadzieję, że przecież może nieba­
wem — a radzibyśiny, żeby jak  najrychlej — 
danem nam  było mieć Cię w naszych mu- 
rach. Prosim y Cię o to, jak  najgoręcej. Z naj­
dziesz nas wszystkich bez w yjątku, nie tylko 
wielbiących potęgę Twojego geniuszu, ale 
kochających Cię szczerze i serdecznie".

Po tern przemówieniu wręczył prezy­
dent lwowski Sienkiewiczowi medal złoty, 
złożony w. kasetce z drzewa mahoniowego. 
Na stronie prawej m edalu w idnieje postać 
kobieca, wieńcząca miasto Lwów; po obu jej 
stronach  widać ratusz lwowski, kościół ar- 
chikatedralny, kopiec U nii Lubelskiej ; na 
stronie odwrotnej w otoku liści laurow ych 
je s t napis: „Dobrze zasłużonemu", a po środku: 
„Henrykowi Sienkiewiczowi, obywatelowi ho­
norowemu, m iasto Lwów. 30 VII. MCMII."

W ręczono też Sienkiewiczowi pismo pa­
miątkowe, którego treść je s t następująca :

„Rada król. stół. m iasta Lwowa na po­
siedzeniu 30 lipca 1902 uchw aliła jed nog ło ­
śnie następujący wniosek nagły dr. B roni­
sława Radziszewskiego: Zważywszy, że Hen 
ryk Sienkiewicz całym szeregiem znakom i­
tych dzieł swoich przyczynił się w wysokim 
stopniu do rozbudzenia świadomości naszej 
narodowej, głosząc równocześnie św iatu ca­
łem u sławę polskiego im ienia; że w znanym 
liście do baronowej Suttnerowej mężnie sta ­
n ą ł w obronie braci naszych gnębionych w 
zaborze pruskim , dając sam równocześnie 
popęd do solidarnej obrony dzieci polskich, 
w okrutny sposób katowanych przez prusa- 
ctwo i do obrony nieprzedaw nionych praw 
narodu polskiego; że wreszcie obywatelstwo 
Lwowa jednozgodny złożyło hołd wielkiemu 
pisarzowi i wielkodusznemu obywatelowi w 
czasie pobytu Jego we Lwowie, — Rada 
m iejska w pełnem  uznaniu w ielkich zasług 
H enryka Sienkiewicza, jak  niem niej czyniąc 
zadość jednom yślnej opinii mieszkańców, 
mianuje Go honorowym  obywatelem  m iasta 
Lw ow a".

2 j  I s f h y y  s ą d o w e j .

(Nadużycie w ładey urzędowej i sprzeniewie­
rzenie).

Lwów, 18 lutego.
Przed tutejszym  trybunałem  sądu przy­

sięgłych rozpoczęła się dziś przed południem  
rozpraw a karna  przeciw 53 letniem u E uge­
niuszowi N o w i c k i e m u ,  b. komisarzowi 
m anipulacyjnem u m agistra tu  lwowskiego, o 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej i sprze­
niewierzenia.

A kt oskarżenia zarzuca podsądnem u, 
że w czasie swego urzędowania w prezydyum 
m agistratu od r. 1896—1900 wyłudził na 
poczet taks za przyjęcie do związku gm iny 
od 4 osób łączną kwotę 150 koron a nadto, 
że zatrzym ał i sobie przywłaszczył pobrane 
od 27 osób opłaty za przyjęcie do związku 
gm iny względnie za nadanie obywatelstwa 
w łącznej sumie 1584 koron.

Rozprawie przewodniczy radca sądu 
kraj. p. J a s i ń s k i ,  oskarża zastępca proku­
ra to ra  państw a p. S w i e r c z y ń s k i ,  broni 
oskarżonego ad w. dr. S o l a ń s k i .

Oskarżony N o w i c k i  oświadcza, że 
do winy poczuwać się nie może, jakkolwiek 
przyznaje, że rozm aite taksy za przyjęcie 
do związku gm iny względnie za nadanie 
obyw atelstw a pobrał, to jednak nie przyw ła­
szczył ich sobie, gdyż pieniądze zabierał od 
niego śp. Dziubiński, sekretarz prezydyalny, 
który był zawsze w przykrych stosunkach 
m ajątkowych.

Z kolei p rzesłuchał trybunał szereg 
powołanych do rozprawy świadków. N iektó­
rzy potwierdzili, że złożyli taksy do rąk N o­
wickiego, inni znowu stanowczo nie mogli 
podać, czy złożone przez nich taksy pobrał 
Nowicki.

Po odczytaniu protokołów rozm aitych 
świadków i aktów, obrońca dr. S o l a ń s k i  
postaw ił cały szereg wniosków o wezwanie 
świadków odwodowych, poczem przewodni­

czący odroczył rozprawę do godziny 4 P° 
południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
cal.
przeD1̂

łu fabrycznego pod red ak c ją  dyrektor® ^ 
[. Zielińskiego. Czasopismo ekonomiczne.

„Dobrobyt", organ Związku 
oszczędności i centralnego Związku prze^i 
słu " '
K.
5 z dnia 15 lutego wyszedł i zawiera 
stępujące a r ty k u ły : Posiedzenie Izby 1 I 
dlowej we Lwowie. — Z praktyki sądow i 
(Praw o głosowania odłączone od akcji. ̂  
może być przedmiotem obiegu). —Notatki; ^  
C entralny Bank czeskich Kas oszczędności- 
upraw ozdanie wydziału Związku galic. L 
oszczędności od 1 lipca 1902 do 31 gr 
dnia 1903. — Regulam in zasadniczy z®l2b 
du Tow. pomocy przem ysłow ej.— Wskazo^ 
co do urządzania wystaw  przeglądowych- 
Komunikaty.

Wiedeń, 18 lutego. (K ursa  
wiedeńskiej). Losy: a) procentow e: AustrJ 
ckie zakładu krajowego z obiig. pr. z r°.i 
1880 3-proc. 290 '— , A ustr. zakł. kr. z y ; ' 
pr. z r. 1889 3-prc. 285 —. Tow. żeglug1 , 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 278— . U reg^ 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 264— , W  
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 85— , 
czka serb. prem  po 100 fr. 3-proc. - f f  j 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basili®.^ 
5 zł. 21— , Zakł. kred. dla h. i p. p° f. „ 
zł. 4 5 6 '—, Clary 40 zł. m. k. 163— , 
czka m. Insbruku 20 zł. 81 —  , Losy m- Kr̂  
kowa 20 zł. 80— , Pożyczka m. LublauJ 
zł. 6 7 - - ,  Ofen 40 zł. 1-50— , Palffy 40 J  
m, k. 164- — , Czerw, krzyża austr. i°w-;)„TgO, 
53 '— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł- , 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 6-5 ’ 
Salma 40 zł. m. k. 230— , Pożyczka °® 
burga 20 zł. 77— , Pożyczka St 
60 zł. m. k. —■ — , Tureckie obiig. 9re.y  
kolej, po 400 fr. 115 25, Losy komunalne tu1, 
sta W iednia z 1874 r. 507' — .

wO
Giełda towarowa. Cukier s u r o i l  gj 

A ussig J8-50 do 18-60, loco Ołomuniec 
do 17‘90, loco Berno-W iedeń 17-90 do 1 ^ ,  
na luty loco A ussig 18'50 do 18.60 
kier w kostkach: p rim a  68'70 do 6S'T0i 
cunda  68-20 do 68‘20. Spirytus kontyng,j., 
tow any: loco W iedeń 43'40 do 43'80. 
kaukazka: transito  Tryest 11 '—  do 
galicyjska przeźroczysta 40'60 do 41'20. 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 18 lutego. W aluta koron 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica 
7'80 do S'10, pszenica na term ina 7'60 dô  ,
żyto gotowe 6-40 do 6'60, żyto na ten i 
6'40 do 6'60, owies obroczny gotowy ^  
do 5'80, owies obroczny na term ina ^
do 5 -50, jęczm ień pastewny 4'75 do j
jęczm ień brow arniczy 5'25 do 5'50, rZ-rpCti 
9-25 do 9'50, ln ianka — •— do — — > & rta 
pastew ny 6 ' — do 5'25, groch do goto :e 
7-59 do 8'25, wyka 5—  do 5'30, nas » 
lniane ——  do — — , nasienie 
— •— do — • —, bób —' — do — ' ’ , ^ \ v
41— do 5 25. hreczka — •— do —— > ^
rudza nowa 6'10 do 6'30, kukuijdz® ^
6-25 do 6'50, chm iel za 56 kilo lo t 
200' —, koniczyna czerwona 55—  h° . ‘ 
koniczyna b iała 4 5 '— do 47— , ku j-1 
szwedzka 4 5 '— do 60— , tym otka 2o "  

25‘—
Spirytus loco za 50 litr. pD'

fas Tarnopol 18-50 do 18'85, za 
ritas  Tarnopol na term in  — ' ho ^  
w yranty ~ ' — do — ' — , eskontynge
20-75 do 21— .

OSTATIIA POCZTA^

U N a j j .  P a n a  odbył się PrzearS)de; 
raj w apartam encie Stefana Zamku ce.s'^pW  
go obiad dworski na który otrzymali 
szenie przeważnie dostojnicy wojsko

_ . s#
D zienniki w iedeńskie d o w ia d u ją , 

że hr. S tanisław  Szeptycki, _ rotnlis-,ln0”v®?̂  
ralnego sztabu w Krakowie, zainl^ -eI-sld 
został wojskowym attache austro-wg0 
przy arm ii rossyjskiej w M andżuiyi-

pe
Prezes Koła polskiego, książę 

nand Radziwiłł, był przedwczoraj Wi‘ 
m ałżonką swoją, na obiedzie u ee.



ail pruskiej Izbie poselskiej toczyły się
J5 5  dalsze obrady nad  etatem  górnictw a, i
tonfpK l),ds^ 'cd przem awiał p. dr. An- j 
p0l ,'ydłapowski, podnosząc skargi na to, że : 
sali' A rn ik o m  n ik t nie chce odstąpić \
któr b r a n i a ,  z obawy przed policyą,
°dbv / ncza re s tau ratorom, jeżeli pozwolono
się u siebie zebranie. Prócz tego skarżył 
^  1?°.WCilii że rozporządzenia policyjne w 
ą ^ a c h  wywieszone są tylko w języku 
jac .^ k im ,  a polscy górnicy, nie rozumie- 

cń, narażają się na niebezpieczeństwo. 
że p  j^ in ister handlu  M olier odpowiedział, 
cku acy bardzo dobrze rozmnią po niemie- 
Mai.a ^ k o  z nienaw iści do niemczyzny, 
Cznie Ze “ ierozum ieją tego języka. Ostate- 
og| aa Górnym Szjąsku przepisy mogą być 
bieimZau? w języku polskim, atoli w czysto 
o leekich okręgach W estfalii n ie może być 

te® mowy.

^ ej m W ielkiego Księstwa Poznańskiego 
an.y został na dzień 28 b. m. do Po-

Wy)tl a* Król m ianow ał komisarzem rządo- 
kieitl ?|aczelnego prezesa W aldowa, m arszał- 
ftiars ar.°ua M ollendorf W ilamowitza, wice- 

alkiein h r. Konigsm arcka.

^ 0(1 ,3  .Królewcu obchodzono w tych dniach 
B ło ć c ie  setną rocznicę śmierci wielkiego 
ty*, a niemieckiego K anta. W obchodzie 
P ra^ jJ^ęło  udział także kilku m inistrów

st°Sow ia is te r °św iaty  dr. S tudt uw ażał za 
ta k ż e 116 w mo wie bankietowej zawezwać 
go ąQ Profes°rów U niw ersytetu królewieckie- 
jak 0 udziału w walce antipolskiej, czyli, 
”̂ alt  n ^  ze swego stanow iska określił, w 
filio m  przetiw  wrogim  dla państw a usiło- 

We w schodnich prow incyaeli11.
^erSv, ywodził, że w łaśnie profesorzy Uni- 

• królewieckiego, jak  niem niej wro- 
Pier^ leS°i obowiązani są w tej walce po- 
ZeHt\mlzad- gdyż bez pomocy kół, repre- 
°^yeźa niem iecką kulturę i niem iecki 
^iąjjjtj! Sarnymi środkam i politycznym i i ad- 
°sięgnjacyjn3nni zamierzonego celu się nie

M n .-^ z y k ła d e m  pouczającym11 d la P rus 
^fia £  yc’ zdaniem m in istra  Studta, sąsie- 
^szv, nl?ssya, gdzie „jedna wola, jeden cel 

lck łączy z sobą11.

^'detwp0^ 03 A postolska zaleciła za pośre- 
p0liskipU1 Pai7 skiego nuncyusza rządowi ja -  
y  °P 'e'kg nad katolickiem i misyaini

’ Jak 11Ur> ^  kołach politycznych zwróciło 
Po'vszer.? do Polit. O orrcp. donoszą.
z^l'óeić uwa§fb że W atykan, zam iast 

opipu do francuskiego rządu z prośba
11 Q U rTrtS/lmnilitpwnł

dowośeiowem a ogólnemi uczuciami austrya- : 
ckiemi nie pow inna być sztucznie wy woły- ! 
wana. Mówca ubolewa, że na W ęgrzech ’ 
sprawy wojskowe połączono ze sprawam i 
wewnętrznej polityki.

Posiedzenie trw a dalej.
Wiedeń, 18 lutego. Komisy a b u d ż e ­

t o w a  a u s t r y a c k i e j  D e l e g a c y i  przy- 
ję ła  wniosek D erschatty  w spraw ie em ery­
tury  spensyonow anych przed rokiem 1900 
wojskowych, jakoteż wdów i sierót po nich. 
W niosek zawiera wezwanie Rządu, aby je ­
szcze w r. 1904 w niósł odpowiednie przed­
łożenie i w budżecie na  r, 1905 w staw ił 
potrzebną kwotę, aby em erytury  te zostały 
podwyższone odpowiednio do panującej dziś 
drożyzny. Przem aw iali delegaci P o p o w s k i ,  
hr .  K o t t u l i n s k y ,  hr .  Z e d t w i t z ,  i M i­
n iste r wojny, w itając z zadowoleniem ten 
wniosek. P. M inister wojny p rosił delega­
tów o poparcie tej spraw y i zapew nił, że 
poczyni odpowiednie staran ia . Sprawa ta  je ­
szcze w bieżącym tygodniu przyjdzie na 
pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej.

Kraków, 18 lutego, ( T c l .p r .)  Zjazd 
delegatów polskich stow arzyszeń akadem i­
ckich, należących do „O gniw a11, ogólnego 
stowarzyszenia akademików Polaków z Au- 
stry i, odbędzie się w Krakowie w dniach 
13 — 16 marca. W zjeżdzie wezmą udział a- 
kademicy polscy z Poznańskiego i Królestwa.

s ta ł zniszczony. Nie. je s t jednakże prawdą, 
jakoby Albańczycy maszerowali do Prisren- 
du. W ali ze Skoplii, Szakir basza, znajduje 
się w W erizowicu, gdzie oczekuje przybycia 
10 batalionów z arty leryą i kaw aleryą. Sy- 
tuacyę w Diakowej oznaczają z rozm aitych 
stron jako krytyczną. Równocześnie jednak  
sądzą, że ruch ten będzie zlokalizowany.

W O J N A
r o s s y j s f e o - j a p o f i s f e a .

tn '■pyfcę nad milyonaTzami, zakonuuńkował 
- bezpośrednio w Tokio. Pa* -Am;j

S ? odzŁego słońca nie ma wielu katoh 
jest ich ogółem około 90.0<:0 n 47 

rYl'° ^ w  mieszkańców. Podzieleni 
tó ^ e e z y e  (Tokio, Osaha, Nagasaki Nado- 

kierowane przez misyonarzy p _
Sn J 1 b is k u p ó w . M is y o n a r z e  c i  b e z  JK

i  p o a b o t e !  . ' » * * ! •
dla zagranicznych misyj-

t am W  k o ła c h  P r o p a g a n d y  n ie p o v O jv  _ .
ńfc.P^ysrfośeią misyj na Korei i w Man 
Ha ^  Korei przebywa 60.000 a > .
Hofmm'lionów mieszkańców, w Man y 

na A. milionów. I  w tych dwóch 
i'ra^  ,s4 misyonarzanń prawie

Za* Ka życzenie Papieża założono ^ d^®z 
żo^^^Sowy, dla przyjścia z pomocą 

11 przez wojnę misjonarzom-

W aK ^ehłe informacyj Pol. Gorr.. zdee^ d°
Sl§ Stolica Apostolska o d w o ł a ć  nuncyu- 

^ . ^ z e l l e g o  z Paryża. Zarzucają mu, ze n 
' okazać na swein stanowisku dosc a 

.j t tter§n. Ze względu jednak na obecną 
nieprędko nastąpi odwołanie L 

któVv S°- Donoszą nadto, że Lorenze , 
z0sJ  nchodzi za kandydata do purpury,
Ha .^Je wyniesiony na godność kardynała 

UsJ t Zym‘ êil° na nast®pn-Ym dopl

Wiedeń, 18 lutego. M inisterstw o sk ar­
bu wysłało do gorzelń rolniczych zaprosze­
nie do wzięcia udziału w ankiecie, jaka  od­
będzie się dnia 29 b. m, w spraw ie kontyn­
gentu  spirytusu. Od wyniku obrad tej an­
kiety będzie zależało, czy ma być zwołana 
ankieta gorzelń przemysłowych.

Wiedeń, 18 lutego. A ustro - w ęgierski 
krążownik „Cesarzowa E lżbieta11 otrzym ał 
rozkaz przerw ania swej podróży po austral- 
skieh portach i natychm iastow ego udania się 
do portu  w zatoce Peczili.

Petersburg, 18 lutego. Urzędownie 
ogłoszono: K ierownik m inisterstw a skarbu, 
Pleske, został uwolniony z tej posady i po 
w ołany do rady państwa.

Petersburg, 18 lutego. ( I d .  p r .)  Obra­
dująca w Petersburgu  kornisya dla spraw 
żydowskich postanow iła pozostawić nadal do­
tychczasową gran icę osiedlenia, wyznaczoną 
d la  żydów w cesarstw ie, dalej włączyć Kró­
lestwo Polskie do tej g ran icy  i wzbronić tu  
izraelitom  nabyw ania ziemi. Dalsze postano­
wienia zezwalają żydom zamieszkać na wsi, 
jeżeli włościanie o to poproszą. Założone być 
m ają w W arszawie i Odessie wyższe szkoły 
dla żydów pod warunkiem , że tylko ckrze- 
ścianie będą profesoram i.

Amsterdam, 18 lutego. Konferencya 
prezydenta m inistrów  z właścicielami szli- 
flerni dyam entów spełzła na niczem. Od dziś 
rozpocznie się wydalanie robotników.

Ateny, 18 lutego. Z powodu sporu w 
parlam encie odbył się wczoraj pojedynek na 
pistolety między m inistrem  wojny genera­
łem Sm oleńskim  a b. m inistrem  Lam bride- 
seni. Po dwukrotnej wym ianie kul przeci­
wnicy rozeszli się bez szwanku.

Londyn, 18 lutego. Biuro Reutera  
donosi z St. Louis : Rossy a zaniechała pro­
jektow anego wzięcia udziału w światowej 
wystawie w St. Louis. Zastępca Japonii, do­
wiedziawszy się o tem, p rosił natychm iast 
o przydzielenie obszaru przeznaczonego pier­
w otnie dla Rossy i, jako dodatkowego obsza­
ru dla w ystaw y japońskiej.

Htą 
i

T  GAZET! LWOWSKIE
D eleg a cy e .

.18 lutego. (Pełne posiedze-, .m v c u . l i  CIUO [IU3ICIII/0
^Jtn ■ e S at5y i  a u s t r y a c k i e j ) .  W dal-
S J »  dyskusyi nad ordinarium  woj-
y. ^ r o a w i a ł  dzis ks. Lobkowitz, któ-

Wi Ministrowi wojny i Zarządo-
Za. si(, emu uznanie za ich  działalność

t k awi/ - e w yjaśnienia, jak ich  udzielili w
/Jeb  , no'Vych dział. Co sie tyczy naro- ba,.T kwestvi - - - -
ka t^ 0T T l!  sAdzi ™?wca- że dają się one 

°Hajty-0- e ,P08°dzić z przynależnością do 
Różnica między uczuciem naro-

Nowe działa.

Wiedeń, 18 lutego. Wczoraj odbyło 
się w Steinfeld w obecności członków De- 
legactyj austryackiej i węgierskiej próbne 
strzelanie z nowych dział polnych. Zebrali 
się licznie delegaci pod przewodnictwem 
prezydenta dr. G autseha i w iceprezesa Szel- 
la, kilku M inistrów  wielu generałów  i szta­
bowych oficerów. Nowe te działa dają 8 
strzałów  w przeciągu 47 sekund, gdy do­
tychczasowe dawały 4 strzały  w minucie 
i 10 sekundach. Próba wykazała, że użycie 
bronzu na  ru ry  odpowiada zupełnie celowi. 
N astępnie oglądano skutek strzałów  na  ta r ­
czach i w ynik był bardzo dobry. Po czte 
rech godzinach powrócono do W iednia.

Ruch w Albanii.

Konstantynopol, 18 lutego. W edług 
nadeszłych tu  wczoraj wiadomości o ruchu 
albańskim, w miejscowości Diakowa stoją 
załogą tylko 3 bataliony tureckie. W alki 
trw ają  dalej. Szensi basza znajduje się na 
czele pięciu batalionów  z arty leryą  16 kilo­
metrów na południe od Diakowy. Inne  siły  
wojskowe zdaje się są rozdzielone w roz­
maitych punktach. Most, prowadzący przez 
rzekę D rinę, 10 kilometrów od Diakowy, zo-

Kolonia, 18 lutego. Koeln. Z tg . do 
nosi z Ozemulpo pod datą w czorajszą:
W walce koło Ozemulpo załoga rossyjskie- 
go krążownika „W arjag 11 i rossyjskiej ka- 
nonierki „Korejec“ straciła  456 ludzi, w 
tem  17 oficerów ; 15 oficerów i 250 żołnie 
rzy rossyjskich zostało uratow anych od uto 
nięcia przez angielski krążownik „T albot11, 
włoski krążownik „E lba11 i francuski „Pa- 
sk a l1. Ocaleni po dłuższych rokow aniach z 
rządem japońskim , który żądał ich w yda­
nia, w yjechali dziś rano na pokładzie statku 
„P askal11 do Shanghajm  „P askal11 uda się 
następnie w dalszą podróż do Sajgunu.

Petersburg, 18 lutego. Ogłoszono na­
stępujący komunikat u rzędow y: „Ośm dni 
upłynęło od czasu, kiedy w całej Rossyi po­
wstało głąkobie oburzenie na  nieprzyjaciela, 
który zerwawszy stosunki dyplom atyczne u- 
rządził zdradziecki napad i mógł w ten  spo­
sób osiągnąć powód do dawno przez siebie 
upragnionej wojny, j Ludność Rossyi z łatw o 
zrozumiałą niecierpliw ością życzy sobie ry ­
chłego odwetu i oczekuje z naprężeniem  wia­
domości z dalekiego ATschodu. Jedność i siła 
narodu rossyjskiego niepozwaląją pow ątpie­
wać, że Japon ia  otrzym a zasłużoną karę za 
swoją zdradziecką akcyę i wyzwanie do woj­
ny, albowiem ukochany m onarcha państw a 
rossyjskiego życzył sobie utrzym ania pokoju.

W ojenne stosunki zmuszają nas do o- 
czekiwania z cierpliw ością wiadomości o po­
wodzeniach naszych wojsk. Powodzenie to 
nie może nastąpić przed rozstrzygającym  
krokiem naszego wojska. W ielka odległość 
obszaru w ojennego i życzenie cara utrzy­
m ania pokoju są przyczyną, że nie można 
było od daw na czynić przygotowań do woj­
ny. Teraz trzeba będzie długo czekać, aby 
Japończyków, jak  na to zasługują, ukarać 
bez niepotrzebnego rozlewu krw i. N aród 
ten, k tóry  zuchwale w yw ołał walkę musi 
być ukarany. Rossya m usi teraz czekać na  
rozwój dalszych wydarzeń, w niezłomnej na­
dziei, że naszą walecznością stokrotnie po­
mścimy niegodziwą prowokacyą.

Ponieważ jeszcze daleko do operacyj 
na lądzie, nie je s t możliwem, aby wiado­
mości z pola walki mogły rychło  nadejść. 
N iepotrzebny rozlew krw i byłby niegodnym  
wielkiej i potężnej Rossyi. N asza ojczyzna 
je s t  tak silną i tak gotową do ofiar dla 
spraw y narodowej, że będzie obowiązkiem 
każdą autentyczną wiadomość z pola wojny 
obwieścić natychm iast całemu narodow i.11

Petersburg, 18 lutego. (Rossyjslca 
Agcncya telegraficzna). Z Baku donoszą: Dnia 
16 b. m. odpraw iło tu  orm iańskie ducho­
wieństwo uroczyste nabożeństwo n a  pomyśl­
ność rossyjskiego oręża. P rzy  końcu nabo­
żeństw a podczas śpiew ania hym nu n arodo­
wego rzucono na duchowieństwo bombę, któ­
ra  eksplodow ała i poraniła kilka osób. Dwie 
osoby w skutek tych ran  um arły. Gdy wzbu­
rzenie ustąpiło, zebrani niosąc portre t cara 
udali się przed pałac gubernatora, którego 
uproszono, aby u stóp tronu złożył wyrazy 
wiernopoddańczego przywiązania. Obecni 
wręczyli gubernatorow i zebranych na pręd- 
ce 1000 rubli na rannych.

Petersburg, 18 lutego. Od generała 
Pfluga nadeszła do sztabu generalnego n a ­
stępująca depesza: Z Pekinu zawiadomiono, 
że Chiny celem strzeżenia neutralności i u- 
trzym ania tam  porządku w ysiały 2.50O woj­
ska do Ozinczufu. W  P o rt A rth u r nic się 
nie zmieniło. W Inkau panuje spokój. Po­
tw ierdza się, że Japończycy organizują ban­
dy chuuchuzów dla niszczenia torów kole­
jowych. Nad rzeką Ja lu  wszystko spokojnie. 
Patrole donoszą, że na odległość 50 wiorst 
nie widać nieprzyjaciela. Słychać, że ruch 
okrętowy z Szanghaju do N agassaki ma być 
w krótce napow rót otw arty.

Paryż, 18 lutego. W skutek wiadomo­
ści niektórych pism, że francuska eskadra 
na wodach wschodnio-azyatyckich je s t nie­
dostatecznie zaopatrzona w węgiel, deputo­
w any Deloncle zażądał od m inistra m ary­
narki Pelletana w yjaśnienia. M inister w sku­
tek tego wystosował do deputowanego De- 
loncla pismo w którem  zapewnia, że eska­
dra francuska w Azyi wschodniej je s t zao­
patrzona we wszystko, czego jej potrzeba a 
zatem i w węgiel. Przy tej sposobności m i­
nister oświadczył, że zarządzono wszystko, 
aby Indochiny były przygotowane na wszel­
ką ewentualność.

P a r y ż ,  18 lutego. Specyalny kores­
pondent M alin  donosi, że O harbin będzie 
wybrany na głów ną kw aterę rossyjską," po­

nieważ Port A rth u r może być każdej chwili 
zupełnie izolowany. Jak  wiele dzienników 
donosi, należy się spodziewać w najbliższych 
dniach zam ianowania K uropatkina naczel­
nym kom endantem  wojsk w Azyi w scho­
dniej.

Londyn, 18 lutego. Rossyjska kano- 
n ierka „M andżur11 otrzym ała od władzy por­
towej wezwanie opuszczenia Szangaju. Ko 
m endant kanonierki odpowiedział, że ocze­
kuje rozkazu od adm irała rossyjskiego.

Londyn, 18 lutego. S tandard  donosi 
z T ientsinu, że według nadeszłej tam  wczo­
raj pryw atnej depeszy z P ort A rthur, ros­
syjska flota odpłynęła stamtąd.

Londyn, 18 lutego. D aily  M a il do­
nosi z H akodate pod dniem 17 b. m .: J a ­
poński krążownik „Takao11 zabrał we w to­
rek wieczorem rossyjskie okręty handlowe 
„Bobrik11 i „N adeżda11, ponieważ nie odpły­
nęły  wbrew znanemu rozporządzeniu japoń ­
skiego rządu, aby wszystkie rossyjskie okręty 
do 16 b. m. opuściły porty japońskie.

Londyn, 18 lutego. B iuro  Reutera 
donosi z T ientsinu pod datą  15 lu te g o : 
Specyalne pociągi przewiozły wojsko ch iń ­
skie do Czaujang, na gran icę m andżurską. 
Wojsko to stoi pod rozkazami gen. W anga.

W krótce ma tam wyruszyć jeszcze 
0.000 wojska chińskiego.

Nowy Jork, 18 lutego. Donoszą z 
ńokio, że okrętem  uszkodzonym 14 b m. 
przez japońskie torpedowce jes t, jak  się 
zdaje, krążownik rossyjski „B ojarin11: Jak 
donoszą z Gzifu pod datą dzisiejszą, kabel 
pomiędzy P o rt-A rth u r a Czifu został wczo­
raj przecięty.

Tokio, 18 lutego. Krąży pogłoska, że 
o s s y j s k i e  w o j s k o  p r z e k r o c z y ł o  
r a n i c ę  k o r e a ń s k ą .

Tientsin, 18 lutego. P odług doniesie­
nia ze źródła rossyjskiego, aresztowano 
wszystkich Japończyków w Oharbinie i w 
całej M andżuryi, ponieważ w ykryto między 
nimi wielu szpiegów, którzy stali w porozu­
mieniu z japońskim  sztabem  generalnym . 
Dzieci i kobiety również w pierwszej chwili 
aresztowane, wypuszczono później na wolność.

W iedeń, 18 lutego. S tan  Banku 
austro-węgierskiego z dniem 15 b. m.: B an­
knoty w obiegu 1,583.551.000 (w poró­
w naniu z poprzednim tygodniem mniej o 
32,978.000), rezerwa kruszcowa 1.490,398.000 
(wiecej o 7,368.000), — portfel wekslowy 
216,082.000 (m niej o 48,563.000), lom bard 
papierów 38,940.000 (więcej o 30.000), ban­
knoty wolne od podatków 304,157.000 (więcej 
o 40,353.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 lutego 1904 r. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 626-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 733-—•, 
Akcye A nglobanku 274-50, Akcye U nionban- 
ku 515‘50, Akcye Landerbanku 417-50, Akcye 
Bankvereinu 493-—, A kc.B odencred it895-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 540-—, 
Akcye kolei państw ow ych 624-50, Akcye ko­
lei Południowej 78-— , Akcye Tram w ay A )  
— , Akcye Tram way B )  — , Akcye 
kolei E lbethal 4041—, Akcye kolei Półno­
cnej 5425-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
577-— , Akcye A lpiny 385 59, Akcye Rima 
M uranyi 442-— , Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 1825-— , Akcye Fabryki broni 
435- — , Akcye Tureckie tytoniowe — ,
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1102-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — •— , Obliga- 
cye węgierskiej indem nizacyi 97-35, R en­
ta majowa 99*10, A ustryacka R enta koro­
nowa 98-85, W ęgierska R enta koron. 96-15, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 98- —-, 
4 prc. L isty Banku krajowego 99-—, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 101-50, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 111-75, 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 99-30, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 102-80, 5 procen. 
L isty  Banku hipotecznego 103-40, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 99-55, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-25, 4 -p rc . po­
życzka m iasta Lwowa 97-75, Losy tureckie 
1 1 2 - - ,  M arki 117-22, Ruble 252-50.

B e r l in ,  18 lutego 1904 r. Giełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredyto-we 198' — , 
Towarzystwo dyskontowe 182-25.

U sposobienie: słabe.

Odpowiedzialny re d a k to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I M U S
L w ó w ,  u l i c a  M i c l t i e w i c z a  1. 2  ( i* 4 g  p l a c u  S m o l k i )

tutki
tutki

»P R IM U S « 
»PR IM U S*

p o l e c i
Cż

specyalne białe i

• *białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej,
bibułki fra»cużółte z najprzedniejszej 

»ABADIE«,

Nadesłane.
D o c e u t  U n i w e r .

D r. T e o d o r  B o h o s ie w io z
powrócił i ordynuje jak  zwykle przy ul. Jagielloń­

skiej 1. 7.

Jeżeli państwo chcecie aby dzieci wa- 
8ze chowały się silne i zdrowe, dawajcie im 
za pokarm to co dzieci lu b ią : F o sfa ty n ę  
F a iib res . Jest ona niezbędna zwłaszcza 
w chwili odsadzania od piersi i podczas 
wzrostu.

Kurs przygotowawczy
do egzaminu ua jednorocznych ochotników tzw.

lu f  ell i gen g priifais g
rozpoczyna się z dniem 1. marca b. r. w wojskowej 
szkole przygolowawez j S t. D obrow olsk iego, 
L w ów , ulioa P od lew sk iego  9. Objaśnienia 

i wykaz uczniów aprobowanych na żądanie.

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecamy

4*/» Listy hipoteczne koronowe,
41/ ,0/* Listy hipoteczne,
5°/e Listy hipoteczne premiowane,
4»/» Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 '/ ,°/j, Listy Banku krajowego,
4°/, Listy Banka krajowego,
5*/» ObUgaeye kamunalae Banku kra... 
4°/j Pożyczkę
4o/« Gal. Obiigaeyfe propms-cyiao i wszci- 

kie renty państwowe.
Hadtc polecamy

A k e y s  g a l .  T o w arzystw a ciek trycaneg©  
Papiery te sprzedajemy i kupujesiiy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym,

KANT OE  WY M I A N Y
c. k. npr*. gal. &key|neeo

BAIKU I IP 0T1CZEE60.
P r z y j e c h a l i  dl© L « e w a .

D nia 18. lutego 1904.
HOTEL GEOBGE.

PP. A. hr. Skrzyński z K rakoca, K. hr. Dzie- 
duszyeki z Martynewa, L. Markowski ze Zdalieza, 
C. Zborowski z Podola, H Radziszewski z W arsza­
wy, M. Zie;iński ze Strzelisk.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas środkowo-europep
Pociąg-

posp. | osob.
0 godzinie |

112-21 —

i

1 2'31 - 1

| - 3-301

- 6-ld)

— 6-20
— 6-50
— 7-35
-- 7-45
-- 7-55

8-10 —
— 8-20
— 8-55

— 9-57
— 10-25
— 11-15
— 1 1 0
1-30 —

1-40 —

2-30 —
— 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
8-40

— 9-20

— 9-50

— 10-00
— 10-20

1 - 10-40

1 ™ 3'09 |
— 7-35“

2-15 —

— 506

i — p L Ó 2 |

P rzejeżd ża . d© L w o w a
Na dw orzec g łó w n y

ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Rado- 
wieo, Dorny W atry i Suezawy. 

z K ratowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Griyniałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo.
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina,, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa)? Brodów, Urzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniee. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Oh; 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sąeza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

N a  d w o rz ssc  „ P o d z a m c z a "  
z Tarnopola, Borek wielkich, Urzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee.
,z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

hyrowa.

g Pociąg
1 p°sp. | osob.
i 0 godzinie
-j 12-40

-  1

1 2’51 -  j

s

4-10

. 6-22

__ 6-30
___ 6-45
— 6-51

8*25

0  O0

905
_ 9-25
_ 9-40
_ 10-35
— 10-40
1-50 —■

2‘40 —

2-50 —

3-05
__ 3-25
_ 3'40|
_ 3-5i |

i •— 6 -0 s i
6-20

___ 6-40— 7-05
1 9-00
1 — 10-42

— 10-55

— 11-0 0 ,

11.05
__ 11.11.

6-43
— 10-57

2-04

9-20 J

i "

11-24

Odjeżdża, ze  ILwowa
35 dw orca głów nego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki,

^  „ Pras1’warszawy, 
Zakopanego P1Eo:

Rzeszów, Orłowa. T
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Ozortkowa,

Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, 1)0 
Watry, Kocmania. , ,

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P raH  KarBU jo
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mieiea, Orłowa, Wien®**’
Oświęeima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Źydaczowa. Potutor, W 
rósmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny. Suezawy. . 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, B 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. , i
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsb*d

Lubaczowa, Sambora, CIm-owa, Orłowa. °
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sił? lV

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa., N Sącza, 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia,, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Ozerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczy«'«®> 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymało/P' iey, 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Vfy* 

Korosmezo, Kocmania, Dorny Watry, Suezawy, BnteM’®**?’-!* 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lub**** 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Źydaezowa. vj.0\fił>
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, hWjj, 

Mezó Laborcz, (Pesztu!, Nowego Sąeza, Orłowa OświS''1’ 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk. Delatyna, "Wyżniey, potni 

Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny. 
Watry, Suezawy.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, K;‘- ' ytf' 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, oeto** 
iiezki, Chabówki, Zakopanego. p

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, iwania pustego.
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

25 dworca „Stodz&mose" 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, tl'*9 ’' ' 
do Tarnopola, Potutor. , s, i?iV
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyu1̂  

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urżymał°v '

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pusteg" 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Urzymałowa.

do

poto**

gicjy-

I U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami.. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o m  minut od czasu lwowskiego.

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 18. lutego 1904.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handln i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10#
» u n 41/ , #  „ los w 50 1.
„ „ 4 #  ,,601.po200k.
„ kraj. 4l/a#  „ los w 51 I.
n „ 4 #  „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 #  (pierw.
sza e m i s y a ) ...............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 411/,, lat . . .  .
4 #  los. w 56 la t . . .

III. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 #  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

,, a 41/a #  (3em.)
„ „ „ 4 #  (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4 #  po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . .   

Pożyczka m. Lwowa 4 #  po 200 kor. 
» » ,1 4 ^ #  „ 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i..........................
20 f r a n k ó w k a ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

K

przemysłowej
płacą | żądaja
walutą koron
K. h. K. h .

Ol rf*- O

_
L

,

550 —
---------- 260 —

-— — —

570 — 583

—

---------- — —

350 - 375 —

O 400 - 420 _ _
tx>

O 111 — __ _ _
s2J 101 - 101 70-S3 98 50 99 20

102  — 102 90
98 70 99 40

0

0 99 - ___ _

O
99 20 - __

0 98 50 99 20
M

N 99 30 100
102 50 __ _ ___
102  20 __ _ _
101 50 102 20
98 70 99 40
98 70 99 40- - — —

98 80 99 50
97 60 98 30

101 80 -

77 - 82 —

11 25 11 40
19 - 19 20

251 - 2-53 __
•251' 50 253 50
117 - 117 50

państwa w srebrze
płacą żądają

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. lutego 1904.

t u A; . ° ^ ny 4ługr Pań stw a- płacą żądają 
ndnolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ....................................  99.50 99.70
styezen-lipiee..................................... 99.40 9g. 'g

Jednolity dług
luty-sierpień _..........................
kw ieeień -pażdziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

, 1860 po 100 zł. 4 pr. .
1864 po 100 zł. . .

” ” 1864 po 50 zł...................
L isty zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

U . D łu g  p ań stw a  (wszystkieli w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r . ...............................

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-70

C. Oblig-acye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100  zł. 4  pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pv.............................
Kol."Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. .  ...............................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.  ..........................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100  zł. 4 p r ........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr. _ ..........................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej) 
We“-. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
‘ poż. prem. za 100  zł. (2 00  kor.)
” „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligaeye iudem nizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii .......................... —•—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................97-95

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ..................... - - 278—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lps za 

200 kor. 4 p r......................................

100-05 
100-05 
182-— 
150-50 
180-50 
255—  
255-— 
298-8.5

119-15

119-— 

508"— 

129 10 

100-10 

1 0 0—

134-50 

100  —

99-85

99-60

99-8.5

99-70

118-25

96-95 
162-— 
204-—■ 
203-—

100-25 
100-25 
192—  
151-50 
182-50 
260- — 
260'— 
299 85

119-35

99-90

101- —

119-75

508-80

130-10

101-10

101—

115-50
135.50

101-—

100-85

10060

100-85

100-70 

119-25

97-15 
164-— 
208-— 
207'—■

98-95

282—
108-25

>-20 100-20

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4  p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4x/2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
los 50 i. 4x/a p r.

„ 60 i. za 200  kor.
Fi'-Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
U k u  krajowego dla Galieyi Lodom. 

4x/a pr. 5.1V« lat zwrotne
owego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 4x/a pr. .
Banku kr. losy 57x/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/a lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierv 

za 100  zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200  zł. 6  p r .........................................
Tow. żegl par.po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ ' „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

,, „ „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł, 5 pr.

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ...................................164-—

płacą żądają

103-75 104-75

9 9 . - 1 00 -—
99-10 1 00 -—

-9425 93-25

8 5 - - 8 8 - -

listy  dłużne

99-20 100-20
295-— 300-—
285-— 289'—
103-75 104-75

99-30 100-30
111-25 112-25
101-50 1 02 - -

99-— 9120
98-40 99-40
99-75 —-—
99-50 —-—

102-30 103-30

103 — 103-75

101-75 102-75
9 9 - - 99-80

100-30 101-30
100-30 101-30
szeństwa

110-85 1.11-85
116-— 117—
1 0 0 -— 1 0 1 -—
100-50 101-40
100-50 101-50
100-50 101-50

93 75 94-50

98-90 9990

110-75 111-75
110-75 111-75

99.15 100-15

2 1 - 2 2 —
456-— 466—
163-— 173-—

81-— 85-—
80-— 83-—
6 7 - - 70—

1 6 4 -- 174—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mb............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ Tryestu 100 zł.m k.4% f.r,
„ „ Tryestu 50 zŁ 4 pr. . .

X . Akcye banków (za sztukę)- 
Banku Anglo-Auatr. 240 kor. . . .  27-T'
Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 2790
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . • •
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 zł....................

„ „ dla handl. i przem. 200  zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . .
„ Związk. (Unionbank) 200  zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zm iosteńska banka 100 zł. . . . . .  ^

L . Akcye Przedsiębiorstw transport0")'
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 413 40^

„ „ akcye zakład. 200 zł. 39-t '
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . -5430 - 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzco (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-lokaln. 200  zł.
„ państwowych 200  zł.....................
„ południowej 200  zł........................
„ węg. galic. I. 200  z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500 zł. mk. - -  ^
Akcye Przedsiębiorstw przemys*0^

743- 
-5U- 
544"'
240- „
43»’50 łÓl-Y

łOO-l 7/ 531 
5ŹU-o° $ 1 '
245--- agi" 
3490°

573— W

405-
834-

Tow'. kopalń węgla w B rus 100 zł. . OBJ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 11'-° ^  0̂ . /
Austr. tow. górnicze Alplne 100 zł.
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 134^ 
Sehodnicy 500 kor. . . . _ . . _ . 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . U7-12V> 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-17 /» 
Paryż za 100 franków . . . .  95'30
Petersburg za 100 rubli 4x/a pr. —'-g
Niemieckie b a n k i .....................117-13
Włoskie b a n k i .................. 94-5°
Francuskie b a n k i .............94'9°
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. weg. 8  gnid. złota moneta
2 0 -f ra n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a ...............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble  ...............................

393'°
844' — 
697-

375'

94-9°
Y.
11-34

19-05 
. 23-43

94-60
2-53 /»

m

&
|S i*

„ d f  
APt
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VVA Ha l a  a u k c y j n a  w e  l w o w i eA

ul- Jagiellońska 1. 1-5.
'/kie) y urzędowe (tylko w dnie powsze- 

^ iu  ,i6(i P°ludftiem od 8 do 12, po po- 
°u 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8 .

* W . „ L i c y t  a e y e :
ozia}ek luieg0 1904 od 10 d0 12

l°rek°9D u16!*!0! sprzęty domowe i kasa.
mebl h teg 0  1904 0fl 19 do 1 ^ godz.: 
ko e> obrazy olejne, dywany perskie, 

^oda ?®zt,°wności i srebro stołowe.
^ te g o  1904 od 10 do 12 godz.: 

zWart ,uer°ba męska, meble.
U Kod lul e80 1" ^  0(1 j 0 do 12

' : mek>le, sprzęty domowei fortepian.
100 lllteg0 l " 4 0(1 1°  do i 2 §odz-
f. Par kaloszy, meble, różne skóry,
c ary korzenne i maszyny litografi-

t,® do pisania.
;• lutegc

Z 1,6 uaeble, domowe sprzęty i stara 
h Sn
W ogi j ^ d a ć  się mające przedmioty mogą 
z'kacb w bab P>'ze(l  Hcytacy^ w g °_

lanjó 1_uieg° 1904 0(1 ^ 8 . g o d z :

w
dnia 13. lutego 1904.

Cz- P
M Ł  1621/3 (32 i 33) (1180 3— 3)
HotyY* Ponowne żądanie Towarzystwa kre- 

k ^ rako° .r ^ 0flzielników i przemysłowców 
u  4 W  Wle’ oraz Kasy oszczędności m iasta 
tyO| 0 a’ odbędzie się dnia 12. kw ietnia 
z7ki S°dz, 12 w południe w sądzie tutej-CVt„ ’ W Sq1; t t  ■ x -  - - -

jj v i » Ui- BW* 'ja,ua A* ua• aa“
kat A p6} - w Krakowie pod lk. 40

n. ■*) ur - l > ~ 'w rl w w iu w m u  n  uuiun
acJa r ul. św. Jan a  1. or. 22, li-. r0a '-  ’ • -
■ ki. .P0!1 

v,j Kraków

Cfii  skłari 3  °r.' 39 przy ul. Kopernika leżą-

ka
§lle' v.a?ów objętej, Izabeli Rehm an wła-■. braków 0n^ ’ -lw tl' ks‘ g r ‘ gm '

w '°zU6i>n " ‘Y? L nwupiębiowego uoun
*4kej y  0 2 frontach, z parterowej muro 

ZrlCyn^ ’ z drewnianej oficyny parte- 
dreY . rugiej murowanej parterowej oficyny, 

0 u?j wozowni w podwórzu, z drewnia- 
^  P 1 komórek, z ogrodu i altany drew nia- 

' n wraz z przynależnościam i, skła-

się z dwupiętrowego domu

2 iaf 'f  ? tablicy z nazwiskami lokato-
. ‘•Ł&LTn n a  V. /-, J  i.  ... „i_- .i.. .

:h 
*i

paf , ' t  •
Cl4kVnk /aaow > 2 osęk i 6 w iaderek

^ j, k'0*!atatlii na schodach, m agli drewnia- 
d miedzianego, 3 okiennic sklepo-

d^Wi ^ .^u ianyeh , 1 drzwi sklepowych, 3 
ZeP a n i  annych balkonowych i kozła doŁff: "i ft tr. - - -

ych i 
ierUci 
1 kor.^  Q * ., ł jy* iiajLC

°Uiżej 1 .1ZSza oferta wynosi 68.962 kor., 
lo /„ i9 .sPrz0daż nie przyjdzie do skutku 

sierr,i,e.rdz°ne już ts. uchwałą z dnia

, 1 11 stor okiennych
■d9i  f Ucbomośc ta je s t ocenioną na 

W  • Przynależności zaś na s33 kor.

l  J.ei

*! “ ^xxlŁłl
t V k T tp,nia 1903 "“e .  IX. 1621/3 (5) 
lti , ucytaeyjne i odnoszące się do 
fiy, te, Umraości dokum enta (wyciąg tabular- 
11- d.i katastralny protokoły ocenienia
arz,fcjrz(./.m°ze każdy, m ający chęć kupienia, 
- i0 riU 'l '0dezas godzin urzędowych w są- 
^  4 ?  wymienionym, w biurze N r. 2 ul.

I- piętro, a Łnajdu.i^ si§ te 
w  , t o e h  E . I X  1H 8/2  

eisżycb w y °4 S  hipoteczny, w aktach

S k t klQ prawa, w obec których niniejsza 
do by 4 b y  niedopuszczalną, należy zgło- 

tUinie Uciu uajpóźniej przy wyznaczonym 
M^Zaiu . lcy iic yjnym , inaczej roszczenia tego 

l^y samej nieruchom ości nie mo-
ij yc już ze skutkiem  podnoszone. 

l§iary 0soby, dla k tórych jakie praw a lub 
w ^  powyższej nieruchom ości taądz
> n ia . Już istnieją, bądź w toku postępo-

o ^^ .^y jn eg o  powstaną, zawiadamiane 
a/iia ipj  Jo h  w ydarzeniach tego postępo- 
6j, inzi; yuie przez przybicie na  tablicy sądo- 

hyimiem L nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
!  0tt to c !^ °  i ule wskażą temuż sądowi 
aril'6s?-kaU a doręczeń, w siedzibie sądu

Powiatowy, Oddział IX , 
0w, dnia 19. g rudnia 1903.

cz.
w  (3 ) (1231 3 - 3 )
J 8d połud ■ ■ m arca 1904 o godzinie 10 
łfeIill*eńioTn,IlleiQ odbędzie się w sądzie niżej 
kóte 04 i  J i ?  ,w biurze N r. 14 licytacya 
z r °biet& P' 498 ks. gr. gm. Zamarty-

kzy u £ i  ,zob°wi

uoonm ^01110̂  wystawiona na  licytacyę
Kol .a a  Ua 23A9/I

yuale^a  ^obowiązanego własnej wraz

kii ■ N ainIia a a  23424 kor.
\ u  lei ^ SZa Cena wy u °si U l  I 2 kor., po- 

atku ceny sprzedaż nie przyjdzie do

tei arauki

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IY.
Lwów, dnia 26. stycznia 1904.

L. cz. Nc. YI 28/2 (28) (1301 1 - 3 )

j " ‘ju k i licytacyjne i odnoszące się 
ra ,  lerueĘ°mości dokum enta (wyciąg 

j wyciąg katastralny, protokoły oce- 
A i #  ‘ d\) może każdy, mający chęć 
h  W g " r ^ z e ć  p odczag godzin urzędo- 

' Hr. j/^uzie niżej wymienionym, w biu-

N a wniosek pana adw. Dra Samuela 
N ebenzahla jako zarządcy m asy kon­
kursowej błp. Leopolda Goldflngera odbędzie 
się dnia 3. m arca 1904 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 9 licytacya realności Iwh. 
28 21— 2823 i 1537 ks. gr. gm. Jarosław  
objętych masy konkursowej bp. Leopolda 
goldfingera w łasnych (parc. bud. 356/2, 1217, 
356/4 i g ru n t 321/1, 321/2, 321/3 i 321/4 
razem z kam ienicą 2 piątrową mieszczącą 
c. k. Starostwo) łącznie sprzedać się m ają­
cych wraz z przynależnościami, składający­
mi się z windy śmieciarki i przyrządów po­
żarowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 131.353 kor. przynależności 
zaś na 5"3 kor.

Najniższa cena wynosi 66.153 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław , dnia 1. lutego 1904.

L. cz, E 1556/3 (5) (1307)
D nia 17. m arca 1904 odbędzie się o 

godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 Oddział IY. 
w Szczercu licytacya 3/8 części z 1/4 i 3/16 
części z 1 2 realności objętej masy spadko­
wej śp. M aryi z Woźniczków Wróblewskiej 
w łasnej.

N ieruchom ość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 194 koron 22 h.

N ajniższa cena wynosi 129 ko. 48 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatw ierdza się i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 22. g rudnia  1903.

*Gazeta Lwowska* Nr. 4 0  z

L. cz, E . 551/3 (16) (1296)
Na żądanie Karoliny Tarnawskiej zastą­

pionej przez adw. Dra K. Blizińskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 2. m arca 1901 
o godzinie 9-tej przed południem w sądzie

dnia 19. lutego 1904,

niżej wymienionym w biurze N r. II. licyta­
cya całej realności objętej lw h. 122 ks. gr. 
gm. kat. Strzeliska stare i połowy realności 
objętej lwh. 135 tejże gm iny wraz z przy­
należnościam i, składającemi się z trzech ko­
ni, jednej krowy i narzędzi gospodarczych.

Nieruchomości powyższe wraz z przy­
należnościami wystawione na licytacyę są 
ocenione na 14.768 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 9845 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, duia 25. stycznia 1904.

L. cz. E. 939/3 (9) (1308)
Dnia 15. m arca 1904 o godzinie 9 1/, 

przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 21 licytacya a) realności 
lwh. 40, b) 16 i c) 222 gm iny kat. Kilichów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty, karm nika, stajni, stogu na siano, 
starej koleszni i chaty niedokończonej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) 2417 kor., b) 7815 
kor., c) 600 kor. przynależności zaś nale­
żące do lwh. 16 na 145 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 1611 kor. 
32 hai., ad b) 5306 kor. 66 hal., ad c) 400 
kor. zaś przynależności na 96 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta może 
każdy, mający chęć kuoienia. przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie aiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dn ia  2 . lutego 1904.

L. cz. E  989/1 (82) (1306)
D nia 17. m arca 1904 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym w biurze N r. Nr. 2 Oddział IY. odbę­
dzie się licytacya realności pierwotnie whl. 
75, a obecnie ponadto whl. 119, 120 i 122 
ks. gr. gm. kat. N agorzany objętej wraz 
z przynależnościam i, składającem i się z bu­
dynków, studni i inw entarza martwego.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest ocenioną na 5894 kor. 86 hal., wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 3928 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
Oddział IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY .
Szczerzec, dnia 18. stycznia 1904.

L. cz. E  1212/3 (13) (1326)
Dnia 29. lutego 1904 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym  w biu­
rze N r. 11. odbędzie się licytacya 3/8 części 
realności objętej whl. 118 gm. Hleszczawa 
wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na  687 kor., 50 hal., przyna­
leżności zaś na 10 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 432 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku­
tku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dosum enta, przejrzeć 
można w sądzie tutejszym w biurze N r. U .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 24. grudnia 1903.

L. cz. 1777/3 (6), 2152 3 (4) (1323)
W sądzie tutejszym  w biurze N r. 6 

odbędą się dnia 15. marca 1904 licytacyę 
następujących nieruchom ości: 1. 3/5 części
realności lw h. 746 gm. Korolówka ocenionej 
na 728 kor. 40 h. o godzinie 9 przed po­
łudniem , 2. połowy realności lwh. 146 i ca­
łej realności w hl. 148 gm., Cygany ocenio­
nych I. whl. 146 na 67 kor. 50 hal., II. 
whl 148 na 300 kor, o godzinie 10 przed 
południem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
n ie  nastąp i wynosi ad 1. 364 kor. 20 hal., 
ad 2. I. 45 kor., II. 200 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szm biuro N r. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjny.)), inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 23. stycznia 1904.

K o n k u r s a .
L. cz. 19096/11. (1288 2 - 3 )

K O N K U R S .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Rzuehowej z poborami 
3 klasy 6 stopnia, ryczałtem  140 Koron ro­
cznie na służącego i ewentualnem  w ynagro­
dzeniem 900 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłańezą do urzędu pocztowego 
w Tarnowie 2 i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2. m arca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13. lutego 1904.

L. 19481/11. (1318 1 - 8 )
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów przy nowo 
otworzyć się m ających urzędach pocztowych 
w Dydiatyczach i w Starzawej z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem  na służącego, 
który później oznaczonym będzie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 5. 
m arca b. r. do c. k. D yrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

O. k. D yrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.



Kuratele.
L. cz. P. IX. 4/4 (5) (1089 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Stefan Paziuk gospodarz z Chlebiczy- 

na leśnego uznany został marnotrawcą, ku­
ratorem jego jest Petro Naszczuk gospodarz 
z Ohlebiczyaa leśnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kołomyja, dnia 7. stycznia 1904.

L. cz. L. 15 3 (1049 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Leśniak w Bałażówce.
K uratorem  je j ustanowiono Bartłom ieja 

Rysia w Bałażówce.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 7. g rudn ia  1903.

L. cz. P. 30/4 (5) (1119 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Jakóba Łuka- 

siewicza w Bratjszowie.
Kuratorem ustanowiono Dmytra Seme­

nów w Bratyszowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 24. stycznia 1904.

L. cz. P. 2 H /3  (8) (1114 2 - 3 )
Anna Baryłka uznaną została umysło­

wo chorą, kuratorem ustanowiono Fedia 
Chimkę z Batiatycz.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 27. grudnia 1903.

L. cz. P. X. 142/3 (4) (1183)
Franciszka Czajowskiego uznaje się za 

marnotrawcę, a kuratorem ustanowiony zo­
stał Józef Czajowski w Tomaszowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X, 
Kraków, dnia 7. grudnia 1903.

L. cz. P. XVI. 189/3 (7) (1217)
Walerya Onyszkiewiczówna uznana za 

umysłowo chorą kuratorem ustanowiony Jó­
zef Wiśniowski w Krakowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 13. stycznia 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 30/04 (2) (1311)

O g ł o s z e n i e .
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 1 czasopisma: „Pro­
mień" za miesiąc styczeń 1904 pod napisem 
1) „Bilans pracy naszej lat pięciu" w ustę­
pach od słów „Burzyło serwilizm" do „szko­
łę" od słów „A przedewszystkiem usiłowa­
ło" do „systemu wychowawczego" od słów 
„jednostki co tęższe" do „podłe" i od słów 
„staniecie w poprzek" do „biurokratów", 2) 
„Początki religii" w ustępach od słów „W  
miarę wykształcenia" do „na dzieciństwo" i 
od słów „Z postępem więc kultury" do koń­
ca i 3) „Z bratniej pomocy akademickiej" w 
ustępie od słów „bo cała masa" do „w ich 
szeregu", zawiera znamiona występku z §§. 
65 a i 122 d. u k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozszerzanie tyeh artykułów a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9. lutego 1904.

(1312)L. cz. Pr. 32/04 (2)
O g ł o s z e n i e .

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 6 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 7. lutego 1 9 (4  pod napisem: 
1) „Żandarmskie rządy w Zabiem" w ustę­
pach od początku do „zabójczą działalnością" 
i od słów „mamy wreszcie" do „części gmi­
ny" i 2) „Jak ciężko, pozbyć się wójta per­
ły starościńskiej" w ustępach od słów „Wój­
tem jest tam" do „potentatów powiatowych" 
i od słów „Otóż mały obrazek" do końca, 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11. lutego 1904.

(1315)L. cz. Pr. 38/04 (2)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 49 3

8
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 3 czasopisma „Prawda 
i prawo" z dnia 12. lutego 1904 pod napi­
sem „Franek Seliga i Pan Bóg" w ustępie 
od słów „Wyczekał się Franek" do końca, 
zawiera znamiona zbrodni z §. 122 a u. k. i 
występku z §. 303 u. k., a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15. lutego 1994.

L. cz. P r. V. 1/4 (2) (1821)
W przychyleniu się do wniosku c. k. 

Prokuratoryi Państw a w Nowym Sączu z dnia 
14. lutego 1904 c. k. Sąd obwodowy w N o­
wym Sączu jako prasowy w m yśl §§. 418, 
489, 493 pk. orzeka: skonfiskowany ustęp 
artykułu  pod tytułem  „Co nam  dają dzisiej­
sze szkoły średn ie?" peryodycznego w N o­
wym Sączu drukowanego czasopisma „Mie­
szczanin" z dnia 15. lutego 1904 N r. 4 roz­
poczynający się od słowa „wyliczenie" a 
kończącego się słowem „H absburgach" mie­
ści w sobie znam iona czynu karygodaego z 
§. 64 uk. konfiskatę Nr. 4 powyższego p i­
sma peryodycznego zatwierdza się, że cały 
nakład takowego ma być zniszczony i dalsze 
rozszerzanie inkrym inowanego ustępu powyż­
szego artykułu zostaje wzbronionym i zakaz 
ten ma być w sposób ustawą przepisany 
ogłoszony.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 16. lutego 1904.

H. cnp. P r. 34/4 (2) (1313)
o r o j i o T i i E i i e .

B Imchh 6ro B e a n u e C T n a  H / m a p a !
U ,,  k . G yp  K p a e B H H  / n i a .  e n p a B  K a p i m s

y JlbBOBi pimHB Ha nigcraBi §§. 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37 3aK. npae., 1) m,o 3jviicT 
apTHKyjiy yMimenoro b unc.ii 3 u a c o n n c ii: 
„IcKpa" 3a ciueHB 1904 nig  Hannceio: „M ii 
npo HenopouHe sam m e" b y c r y nax  bi/j; cM b 
„IIouauHMO 11/ 3131111110“ p o „3 /(lijoio Ma 
pieto" Ą a ń i  Bi/j; cMb „B /O ecthocth  3afi- 
MaB 40 „jinme Ioemjmiu" ^ajiifi Bigi; cjiib 
„C bbhthh ABrycTHH" 40 „Bcix 6oriB“, mj- 
CTHTB B eo6i 3HaM6Ha upOBHHH 3 §. 303 
3. k. i npoTO ycnp ane^nim-aena gctb 3a- 
pHĄaceHa uepea u;. k. IIpoKypaTopa ^epaca- 
BHoro KOH(j)icKaTa cel uaconnsn.

B  H acn iflO K  T o r o  p iin e H H  3Ó o p o H eH e 
ecT b  f la jm n ie  i i i n p e n e  T o r o  a p T H K y .iy  a  
ópaH H H  i a u a / i ,  M ae d y m  S H m u e n n a .

. Il>BiB, 4HH  18. .’II0T0I'O  1903.

(1314)H , cnp. Pr. 36/94 (2)
o r o h i o n i E H e .

B iM eH H  G ro  B e jm u e c T B a  J J / i c a p n !
I]/. k. G y / i  KpaeBHfi p jm  cnpaB Kap- 

h h x  y  JlBBOBi pinniB n a  nigcTaiń § § .  4 8 9  
i  4 9 3  3aK . ic a p . i § . 3 7 . 3a ic . n p a e . ,  m o  
3 M ic i  a p T H K y a y  y M im e n o r o  b n n c j i i  7 0  
n a c o i i n e n :  „ r a ń g a M a K H "  3 ą h h  9 .  m o r o r o  
1 9 0 4  n i  A H a n n c e io :  „ I I o  ^uoflC K n" b y e rr  y -  
n i  n i f l  cMb „ J I h x h  hcbhmobho" 4,0 „ i f iu io ro  
My p y "  i sigi; cMb „ 3 a  thmc/^cbb" 40 K in n ,n  
u if l  e -n is  „ A ^ a c e  y  n a e "  40 „ F a ?  rp o  h i ? “ , 
m icth tb  b eo6i 3H aM eH a n p o B H H H  3  §§ 3 0 0  
i  4 9 1  3. K. i  n p o T o  y c n p a B e /iJ iH B J ie H a  bctb 
3 a p n / i /K e n a  u e p e y  n;. k .  I I p o K y p a T o p a  4 <:p- 
H ia a n o r o  KOH<|)icKaTa c e l  u a c o n n c u .

B  HaeA iĄ O K  Toro p im e n n  3 Ó o poH eH e 
e  ^ a j iB m e  u m p e n e  T o ro  a p T H K y jiy  a  3 a -  
dpaHHH HaMa/i, Mae d y m  3Hum,eHHH.

JlBBiB, 4 HH 15. .JJIOTOro 1 9 0 4 .

(1316)H. cnp . P r. 38/04(2)
orojioiiiEHe.

B  IMeHH 6 ro  Be^auecTBa II, ic a p n !
I ] , ,  k . Gjp K paeB H H  Ą / ia  e n p a B  i c a p m i x  

y  JlB BO B i p im H B  n a  n i/i,eT aB i §§. 489 i 493 
3aK . o n o e i .  K a p . i  §. 37. 3aK . n p a e .  m o  
BMieT a p T H K y a y  y M im ;e H o ro  b  'anem ii 3 u a -  
e o n u e n :  „ B o ^ ih "  3 g ,n n  1. .n io T o ro  1904 n i/i, 
H a n a c e i o : „B ine b  T e p H o n o n i "  b  y e T y n a x
sigi, o M b  „ i  n e p e 3  T e  b  e n o M a ra iO T B "  po  „K a- 
n iT a jiiC T H U H o -n a H B e K o ro "  i  „ m u  n in /i ,e M o “ po  
„ n a n iB  B n a n e K y B a u iB “ , m I c t h t b  b  c o d i  3 n a -  
M eH a n p o B H H n  3 § .  302 a . k .  i  n p o T o  y e n p a -  
B e ^ a H B ^ e n a  e e r B  s a p n ^ a c e H a  u e p e s  u;, k . I Ip o - 
K y p a i o p a  4 e p 3 K a B H o ro  K O H ^ ie K a ia  e e i  u a c o -  
H H e n .

B  HacaiflOK Toro p im enn  36oponene 
ecTB flajiBme mnpeHe t h x  apraK yaiB  a  3a- 
3a6pannH  naicia/i, Mae d y m  snnm eniiH .

J I b b i b ,  ą h h  13. jnoToro 1904.

H  enp. P r. V II. 1/4 (2) (1820)
B iMenn Gro BeannecTsa 11/icapn!
L(. k . oKpyacHun G yp  b Kojiomhi pi- 

ihhb Ha BneeoK p. K. ^epncasnoi IIpoKypa- 
Topni, m,o aMicT K aacn^apa „3anopo3Ken;B“ 
na piK 1904 im/pinoro b Kojiomiii b //py- 
Kapnnx A . M i3eBHua i B. E p asn ep a  m Ictut 
B CTaii ni/i, aaro^OBKOM: „ I Ho to  e cou;hh- 
M cth i noro onn x o t h t ? ‘ b yCTyni Ha cto- 
porn 60 Bi/i, c^iii! „Ado 3hob icancyT 3anopoacu,i"

40 k ih h ;h  c r a T i ,  s n a M e n a  n p o B H H H  3 §. 305 
3. k ., a b  n ,ijiiM  T B o p i CTHHOBiM ni/a, 3 a r o -  
j io b k o m  „ X „ io n e K a  n i c H s "  H a  c T o p o n i  122 
3 H a M e n a  n p o B H H H  3 §§. 302 i 305 3. k .

I Io  MHcjm §. 493 np. k . mip&e c a  npo- 
T o e  3aKa3 ^ s a B m o r o  nm pena cero icaaen- 
/i,apa.

II,. k . C y /t, o K p y a c H n ii ,  B l/yijn V II.
K o a o M n a ,  /i,H a 14. a io T o r o  1904.

S p a d k i .
L. cz. A. 215/2, 419/2 (1143 2 - 8 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Bor- 
szczowie zawiadamia, że zmarli dnia 17. 
stycznia 1902 P inkas H irsch  w Bilczu, 
przed 23 laty Szymon Blank w Jezierza- 
nach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym  osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w  przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia  niżej podanego swe 
praw a dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. Fried  kuratorem  
został ustanow iony będzie przeprowadzonym  
z tym i i tym  przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe praw a dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nik t się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 18. listopada 1903.

L . cz. A IV. 253/3 (1144 2 - 3 )

je s t
E  D Y K T. 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia, że dnia 24, listopada 1888 
w Szuparce zm arł Stefan Berezowski nie 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A n to ­
niego Berezowskiego nie jest zoanem, prze­
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie prJLnow aozony 
ze zgłaszającym i się dziedzicam i i dla nie­
obecnego ustanowionym kuratorem  Dr. F rie- 
dem.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 28. listopada 1903.

L cz. A. 709/03 (1156 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w M ielnicy wzy­

wa w skutek wniosku Anieli W olanieckiej 
w szystkich wierzycieli spadku pozostałego 
po śp. Ferdynandzie W olanieekim, zm arłym  
dnia 25. g rudnia  1903 w M ielnicy bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia ażeby 
do dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc lub najpóźniej 
na audyeneyi dnia 7. m arca 1904 o godzi­
nie 9 przed południem  w biurze N r. 8 zgło­
sili swoje wierzytelności do tego spadku, 
wykazując ic-h należność.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten  skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku o ile nie przysługuje ich pretensyom  
już prawo zastawu, jeżeli spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych wierzytelności zostanie 
wyczerpanym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, duia 6 . lutego 1904.

L, cz. A. 472/2 (5) (1078 2 — 3)
Sąd wzywa nieznanych z życia i miejsca 

pobytu spadkobierców D m ytra M eluyezuka 
zmarłego bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 6 . stycznia 1847 w Kos- 
maczu, aby w przeciągu roku pod rygorem  
następstw  z §. 128 pat. niesp. oświadczyli 
się dziedzicami.

Kuratorem spuścizny ustanaw ia 
D m ytra Łendiuka z Kosmacza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 13. listopada 1903.

się

L. cz. A. 759/2 (10) (1109 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w  Brzozowie za­

wiadamia że dnia 20/11 1902 w Przysie tn i­
cy zm arła A nna W olanin z pozostawieniem 
syna Franciszka W olanina.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu F ra n ­
ciszka W olanina nie je s t znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze

zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
go ustanow ionym  kuratorem  St*nl&' 
W olaninem . -̂r

C. k. Sąd powiatowy,
Brzozów, dnia 20. g rudnia  L ’u '

L. cz. A IV . 3/3 (22) . ? r Y * Z!!ó
G. k. sąd powiatowy Oddział . j-g

czowie podaje do wiadomości, iz ^ sZP,
czerwca 1901 um arła w
talu A nna Szczerba. Nie z n a ją c  P0̂

i

ąg udnego, licząc od dnia niżej wy^1

Żłóczoffi0. J o '
ae P0’

Srnuła i ]('zefa Szczerby, Naści 
czyk, wzywa ich, by w przeciągu 
dnego, licząc od dnia niżej wyu.1 
zgłosili się w tym  sądzie i wnieśli b°' 
czenie się dziedzicem, w przeciw11!   ̂
wiem razie spadek byłby traktów®0^  
dzicami zgłaszającymi się i z k u r a t o re  
katem  dr. M itteim anem  w ZłoczoWi®

Złoczów, dnia 4. stycznia 1904-

L. cz. A 175/2 (38) 1150' h Pc
O. k. sad powiatowy w F

daje niniejszem  do wiadomości, '-'L 
marca 1902 zm arł w Gorlicach W ^ er!oStstu'e/ 
z pozostawieniem rozporządzenia 
woli. w którem  pew ną część • JJotf
dzy innemi, synowi swemu Witold0 0bf' 
skiemu przeznaczył. Sąd nie znają0 
tegoż W itolda Rogaskiego wzywa g ’ 
w przeciągu jednego roku, licząc 0 g>j 
tniego ogłoszenia niniejszego eCty ;fnj
zecie, zgłosił się w Sądzie” tu te js2 ^e* f ' 
lub przez pełnom ocnika i wniósł oS ie*>1
nie przyjęcia spadku, w przeciwny0^
r a z ie  spadek byłby p rz e p ro w a d z o n y  jr
dzicami zgłaszającymi się* i kurat°re 
M aurycym  Sternem dla niego ustań0

G. k. Sąd powiatowy, Oddzią 
Gorlice, dnia 10. lutego

ał I'

Rozmaite oswieszcz0 *  SI

( ^ si Ą
iyci*
i 3laI'y! f

f e s
bytu jest niezcane, A i e j i

L. cz. O. I. 36/4 (1) y - .t  i ^  j,
Przeciw  niewiadomym z ży^1* 

sca pobytu M ichałowi M usiał i z  -sCe L
7. T lz isid n w p iW  M u s ia ł  k tń rv c h  1111 hol ,

c. k. sądu powiatowego w Lubacz I , j
,sn°s°qBartłom ieja Bissa pozew o własn00̂  k/ 

Vs niewydzielonej części pgr. lk. 
hip. 1. 485 ks. gr. gm. Staresioło- 

N a podstawie pozwu została
ną  audyencya do rozpraw y ustnej l l ~  *
26. m arca 1904 o godzin:e 10. p 1'201 ,j  
łudniem , sala Nr. 2 dom Qneker»-

Celem strzeżenia praw  M ichaD ^jtf 
i M aryanny z Dziadowców M u sia łllSjŷ pk0 
się P ana dra Leszka Majewskiego a , 
w Lubaczowie kuratorem . P°̂ '.b

Tenże kurator zastępy wać 1
w ym ienionych w rzeczonej sP(aWie0i $  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0 ^  0 
dzie się n ie zgłoszą iub pełnom °CI1
zam ianuj ą.

O. k. Sąd powiatowy, Odd 
Lubaczów, dnia 30 stycznia

L  E  3 4  ( 1 )
W spraw ie powiatowej Kasy oS j n 

ści w W adowicach przeciw Iiaro10 ^  . 
szowi o 1.000 koron zpn. dozwolono 
łą  z datjr poniżej wymienionej Pr*J jja10 
sprzed ,ży dóbr Wrtanowice górn°i . 
Hosza w łasnych.

Poniew aż Karol Hosz je s t m0 
z m iejsca p bytu, przeto zaw iałam 1 
niniejszym  edyktem , że dla nieg0 j ô> 
wiono kuratorem dra  Józefa K°rna,, 0  
ta w W adowicach, którem u uehwaL 
cyjną doręczono. W,

O. k. Sąd obwodowy, Senat 
Wadowice, dnia 30. stycznia

L. cz. 73 

P an
O g ł o s z e n i 0- 

Dr. W łodziini|ifz

(J*

GZa i - » ^ V

w pisany został z dniem  13. lutego 
listę adwokatów' tutejszej Izby z S1 
rzędową w Stryju.

Z W ydziału Izby Adwokato^- 
Sambor, dnia 13. lutego 190*' 

 — (P -

L. oz. 74 ,f()
O g ł o s z e n i e .  0\ j u  

Pan dr. Roman K u l c z y c k i  ad 
lawowie, przesiedlił się z dniem l J ‘
1904 ze Lwowa do Sambora.

Z W ydziału Izby Adwok® . 
Sambor, dnia 6. lutego

  ■( I r

L. cz. 83
O g  ł  o s z e n  i e.

P an  Dr. Bernard F e rn h 011’ c,iP 
w Stanisławowie przesiedlił si§ zii 
wowa do Drohobycza.

Z W ydziału Izby Adwokaff’ 
Sambor, dnia 13. lutego l yu
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Ł- 28.421.

W  y k  a  x
d u ją c y c h  w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c, k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. lutego 1904.

®pizoocya

Zaraza pyska 
1 racic

Ni°sacizna

ra rc h y

°inór świń

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Skałat

Bóbrka
Borszczów
Przemyśl

Podwołoczyska (ob. dw.);

Podsosnów (ob. dw.); 
Wierzniakowce;
B abice;

Borszczów

Brzesko
Czortków
Dąbrowa
Dolina
Drohobycz
Jarosław
Lisko
Pilzno
Podhajce
Przeworsk
Rudki
Sambor
Skałat
Stanisławów
Stryj
Tarnów
Złoczów
Żydaczów

Brody

Bohorodezany
Borszczów

Cieszanów
Drohobycz
Gródek
Kołomyja
Mościska
Podgórze
Lwów
Przemyślany
Rohatyn
Rudki
Sambor

Sokal
Stary Sambor
Tarnopol
Tłumacz
Turka
Zaleszczyki
Żółkiew
Żydaczów

Głęboezek, Kapuśeińce, Piłatkowce, Sapohów (ob. 
dw.), Skała (Nazarów ob. dw.), Tarnawka, Wierz- 
bowka, Wołkowce ad Dźwinogród;

Biskupie radłowskie, Łoniowy;
Jagielnica;
Brnik, Żelazówka;
Kniazołuka, Wełdzirz;
Borysław;
Sośnica;
Leszezowate (ob. dw.) ;
Zwiernik;
Szwejków (gm. i ob. d w .);
Siennów (ob. d w .);
Pohorce;
Łanowice,
Czerniszówka;
Knihinin wieś, Stanisławów, Tumirz;
Dołhołuka (ob. dw ) , Oleksice stare;
Bobrowniki małe (ob. d w .);
Sassów ;
Izydorówka (ob. d w .);

Bielawce, Trójca ;

Pochówka;
Głęboezek, Gusztyn, Jezierzanka, Korolówka, Kudryń 

ce, Turylcze, Zalesie (ob. dw.), Zbrzyż;
Załuże, Zuków;
Lisznia, Łużek dolny;
Domażyr;
Siemakowce (ob. d w .);
Pakość, Tamanowice;
L usina;
Chrusno now e;
Ciemierzyńce, Krosienko, Podhajczyki;
Bołszowee, Koniuszki, Nowa Grobla, Sołoniec; 
Pohorce, Susułów;
Biskowice, Łanowice, Mistkowice, Nadyby, Piniany, 

Sambor (D o in ia );
Chłopi&tyn;
H ołoweeko;
Ihrowica;
Krasiłówka;
Gwoźaziec;
Torskie;
Zarzeka ad Przystań;
Stulsko;

S T ie m c y .
N osacizn a: w 28 gminach, 82 zagrodach.
Zaraza p ysk a  i racic: w 28 gminach, 64 zagrodach.
Zaraza p łucna: w 1 powiecie, 1 miejscowości.
Pom ór: w 1289 gminach, 1780 zagrodach.

B o s y  a.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(Gubernia kielecka).

Pom ór św iń : powiat stopnicki, gmina Małeszowa miejscowość Łysów;

(Gubernia radomska).

Pom ór św iń: powiat Radomski, gmina wieś Gzowice; powiat kosienicki, gmina 
Kozienice, wieś Holendry; powiat Iłżecki, majątek Błaziny, folwark Prgdocin, powiat Opo- 
czowski, gmina Wielkowola wieś Paradyz.

N osacizna,: powiat Sandomierski, gmina i wieś Koprzywnica; powiat Iłżecki, gmina 
Błaziny, folwark Seredziee.

Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17. lutego 1904.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Niniejszem zawiadamia sie wszystkich interesowanych, źe Eada 
nadzorcza wspólnie z Dyrekcyą na posiedzeniu z dnia 28. stycznia 
1904 zniżyła procenta od wszystkich pożyczek z dawniej pobiera­
nych 8 od sta i 1 od sta kosztów administracyi na 7 od sta bez 
dodatków administracyjnych począwszy od dnia uchwały, natomiast 
od wszystkich wkładek na rachunek bieżący (oszczędności) na 4 od 
sta począwszy od dnia 1. kwietnia 1904.

Dyrekcyą towarzystwa zaliczkowego w  Dukli,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

Biaia Nowa w ie ś ;
Bohorodezany Starunia;
Chrzanów Chrzanów;
Horodenka Piotrów;

1^- , Kosów Kosów stary;
Cl6kli7.na Lwów Kleparów;

Przemyśl Miżyniec;
Przemyśl Budy przeworskie, Świętoniowa;
Rudki Woszczańee;
Stanisławów Krechowee;
Żydaczów Zabłotowce;

Zara?.em zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 
e zW ier?ęce :

S u k o  w in a .
A ts A Sa,Cizua: pow. Kimpolung, gm. Kimpolung; pow. Kocmań, gm. Onuth (ob. dw.)

p
ftrchy; Czerniowce miasto ;

*8. W ąglikow a: Czerniowce miasto;

S z l ą s k .
£ 0sa c iz n a : w 1 powiecie, 1 m iejscowości;
^°ńiór św iń : w 1 powiecie, 2 miejscowościach. 

arch y ; w i  powiecie, 1 miejscowości.

H o r a w a .
^ w 4 powiatach, 4 miejscowościach. 

r(% : w 3 powiatach, 4 miejscowościach, 
otńór: w 1 powiecie, 1 miejscowości.

*a w ą g lik o w a : w 1 powiecie, 1 miejscowości.

A n s t r y a  d o ln a .
w i  powiecie, 1 miejscowości;

P 2a. ^ A glik ow a: w 4 powiatach, 6 miejscowościach;
Wiedeń KII. i XIX. dzielnica; nadto w 4 powiatach i 15 miej-

j^ S a c izn a : Wiedeń X. i XI. dzielnica;
C, rchy : w 5 powiatach, 13 miejscowościach, Wiedeń XI. dzielnica;

Mera d r o b iu : Wiedeń XI. dzielnica.

W i., 2
C z e c h y .

V ? * , » p ysk a  i racic: pow. Joachimstai, gm. Ober-Brand; pow. Kaaden, gm. Se- 
’ Karlsbad, gm. Gfell, Ruppelsgriin i Schlackenwert.

2 W ę g r y .
4 gtftaraza pyska i racic: w 8 miejscowościach, 202 zagrodach. Z tego przypada

jIcz^ee z Galicyą komitaty: Saros 2 miejscowości, 9 zagród; Szepes 1 miejsco- 
Zagroda; Ung 1 miejscowość, 2 ' zagród i Zemplen 10 miejscowości, 25 zagród.

Ogłoszenie.

W  niedzielę dnia 28. lutego 1904 odbędzie się w lokalnościaeh 
Towarzystwa w Bołszowcach.

I. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa spożywczego katolickiego w Bołszowcach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką z następują­
cym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za czas od 1. m aja 
1902 do BI. grudnia 1903.

2. W niosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku.
3. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej i wniosek na  udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum  z czynności i rachunków.
4. W ybór prezesa Towarzystwa.
5. W nioski członków.

Sekretarz; Jan Lachschmitb P rezes: W ojciech C ętar.

L. 2585/904.
Ogłoszenie,

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej­
szem na podstawie §. 63. statutów  pp. 1. Teodorowi Hołowaty, 2. Andrijowi 
Jacio, 3. Hryciowi Jacyła, 4. Feciowi Hrycko, 5. Andrejowi Królak, 6. Antosz- 
kowi Hrycko, 7. Iwanowi Kaczała, 8. Leszkowi Sachar, 9. Michałowi Sachar, 
10. Łuczkowi Sykielik, 11. Michałowi Wajda, 12 Julii Mycio, 13. Leszkowi 
Ostaf, 14. Semkowi Hrycko, 15. Iwanowi Wajda, 16. Semkowi Huzeła, 17. 
Iwanowi Owada, 18. Łuczkowi Gajdasz, 19. Katarzynie Kaczała, 20. Jackowi 
Hrycko, 21. Kościowi Sas, 22. Dankowi Łewczak, 23. Fenna Sochyn, 24. Anri- 
jowi Królak pro Semku, 25. Dmytrowi Szeremeta, 26. Andrijowi Łukacz, 27. 
Semkowi Hołowaty, 28. Onyszkowi Hrycko, 29. Andrijowi Jacyła, 30. Micha­
łowi Łukacz, 31. Józefowi Melnyk, 32. Michałowi Bas, 33. Jurkowi Maślanyk, 
34. Naści Iiwozd, 35. K atarzynie Hrycko, 36. Hryciowi Hrycko, 37. Jackowi 
Worotyła, 38. Daiikowi Sochar, 39. Dankowi Mycio, 40. Iwanowi Bodnik, 
41. Semkowi Marciniszyn. 42. Mikołajowi Oczycz, 43.' Waśkowi Oczycz, 
44. Antoszkowi Kiryk, 45. Dankowi Sykietyk, 46. Jurkowi Mycio, 47. Annie 
Warcholik, 48. Pajzie Kiryk, 49. Dankowi Koruc, 50. Mikołajowi Wołkanysz, 
51. Tymkowi Wołkanysz, 52. Oleksie Suchyna, 53. Andrijowi Bodnik, 54. Iw a­
nowi Hrycko, 55. Osypie Zubryk, 56 Jewce Michalcio, 57. Tekli Bodnik, 
58. likowi Hołowaty, 59. Iwanowi Melnyk, 60. Paraśce Koruc, 61. Irynie 
Łewczak, 62. Dmytrowi Bodnik, 63. Petrowi Kaczała, 64. Stefanowi Ławer, 
65. Jacko.wi Hołowaty, 66. Edwardowi Karp, 67. Antoszkowi Szczerba, 68. Tym­
kowi Sochyn, kapitał pożyczkowy 11252  kor. 88 hal. listami zastawnymi, 
pochodzący z większej sum y 6000 złr. a. w. na hipotece dóbr W ysoczany 
whl. 572 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodowego w Sanoku objętych, 
w powiecie sanockim  położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypoży­
czony z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostały.

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 6. lutego 1904.



Drobne o g ło szen ie
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Dla a m o t n r ń i A f  sztychów I miniatur Hala 
l / l a  d llld lu rU W  aukcyjna Pasaż Mikolaacha.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

B I L A R D  ~~
do sprzedania. Bliższe 
szczegóły udziela do­
zorca domu przy ulicy  

Mickiewicza 6.
f i W T T  najlepsze gatunki o 
• »  j f  sm aku czystym i aroU

| \  matycznym po ct. 90. 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca
handel herbaty 1 kawy

Edmunda Rmdk. L w ó w ,
O g r o m n a  n ęd za .

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia- 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do Administracyi naszego pisma.

Czekoladę wyborną
pół klgr. po 70 cnt., 80 i 1 zł., oraz 
Kakao odtłuszczone proszkow ane zale­
cane przez Pp Lekarzy pół klgr. w pu­
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt. poleca

H .  T R E T E K
parowa fabryka czekolady

we Iwowie ul Kopernika I 3

Nakładem c. k Namiestnictwa 
wydany

SZ E H IA T Y Z H
K r ó l .  j ja l ic y !  i  £ o t ) o m e r y i

w r a z

z  W .  K s .  K r a k o w s k ie m
ua rok

1904
m ożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego
1. 12, po cenie 5 kor,, na  prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 h a l, d!a c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal —  Szem atyzm u za zaliczką nie 

wysyła się.

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
właa ih pasieka 5 klgr. t y l k o  6  K . f r a n o o . 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na pł«ć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzL, warto przeczytać, żądajcie ! K o -  
r z e n l e w lc z  em. naucz. I w a n o z a n y .

L. 2486.
Ogłoszenie.

Ekstrakt orz^fhowy
do farbowania siwych włosów wynalazku

Juliana Józefowicza 
perfum era.

Jestto najlepsza roślinna farba, którą można 
w przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 
włosy na kolor cza rn y , b ru n a tn y , szary  
i  b lon tl We Lwowie u p. Mikolaseha i Ski, 
Beacocka Hetmańska 4., Ig. Jahla Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Beima i Ski 

i p. Honak i Ski.
Cena flakonu  3 k or.

F la k o n  p ró b n y  1 kor. 20 h a l.

Walne Zgromadsenie
Towarzystwa spożywczego w lifiwidaeyi we Lwowie 
odbędzie się dnia 27. lutego 1904 w kaneelaryi 
notaryalnej przy ulicy Teatralnej pod 1. 7 na I. 
piątrze naprzeciw katedry o godzinie 6-tej wieczór 
na które podpisani likwidatorowie uprzejmie zapra 
szają wielce szanownych pp. członków tego Tow.

P o r z ą d e k  d z ie n n j  :
1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności 

likwidacyjnych.
W nioski na udzielenie absolatoryum, rozwią­

zanie likwidacyi, eo do dalszego przechowania ksią­
żek Towarzystwa i co do użycia pozostałej reszty 
gotówki w kwocie 51 kor. 26 hal.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.
Jan Barański. L. Solecki.

W o j n a
Rosyj sko “Japońska,
N ajnow szą  m apę teren u  w a lk  (Azya 

wschodnia, Japonia, Korea, Chiny i Bosy a 
Azyatycka) format 71 X  88 cm., podziałka 
I : 4,500.000 wykonana w kilku kolorach. 
Cena kor. l -20, z przesyłką w opasce kor. 
l -80, poleconej kor. 1 5 5  (za poprzedni em 
nadesłaniem należytośei). — Naklejona na 
płótnie w f srmacie kieszonkowym o kor. l -20 
więcej, poleca

K sięgarnia P o lsk a  B. P o łon ieck iego
we Lwowie — ulica Akademicka liczba 2 a.

Ogro&nik
( odpowiednio uzdolniony do szczepienia 
i pielęgnowania drzew owocowych 
znajazie natychm iast umieszczenie 
przy towarzystwie sadowniczem w Ko­

łomyi.
Płaca roczna 800 koron, k tóra po udo­
wodnionej zdolności i pracowitości 
może być podwyższona po upływie 

roku do 1000 koron.
Podanie z dowodami uzdolnienia na­
leży wnieść do Wydziału Rady pow ia­
towej w Kołomyi przed 1. m arca 

1904 r.

L. cz. 1206 04

Ogłoszenie.
(1319 1 - 8 )

Krajowy zakład dla obłąkanych w Ku] par kawie, po­
trzebuje około 600 korey kartofli Andersonów, kiika w o­
łów roboczych, silnych i kilka k/ów młodych a mlecznych.

Z ofertami należy się zgłosi A--w prost do Dyrekcyi w tź  
wymienionego zakładu, przedkłaSHjąO próbkę kartofli z po ­
daniem ceny, loco Zakład, jak niemniej cenę krów.

Kulparków, dnia 13. lutego 904 
Krajowy Zakład dla obłąkanych, w Kulparkowte kuło Lwowa.

Borysławskie towarzystwo cha transportu i magazynowania ropy,
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręką.

Zuyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków stowarzyszenia odbędzie się dnia 2 . m arca 1904, o godzi­
nie 11-tej przed południem, we Lwowie, przy ul. Kopernika 1. 18 

w biurze towarzystwa.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zam knięcia rachunkowego za 
rok 1903.

2. W niosek komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum .
3. W niosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Ustanowienie rem uneracyi komisyi rewizyjnej za rok 1903.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904.
6. W niosek rady nadzorczej n a  przeniesienie siedziby Towarzystwa do Bo­

rysławia i n a  zm ianę odnośną §. 1. statutu.
We Lwowie, dnia 17. lutego 1904.

Prezes rady nadzorczej: Dr. Loawenst$iil

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada nintóJ3^ .  
na podstawie §. 63 statutów  p. Janow i Karczewskiem u kapitał 105.7ob ^  
55 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sum y 57.000 zł a- 
hipotece dóbr Sławna whl. 257 urzędu hipotecznego c k. Sądu obwod° ^  
w Złoczowie objętych, w powiecie Złoczowskim położonych, intabulowany, z 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostały-  ̂

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p- e. 
Karczewskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 'v P-o 
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego zienis 
złożył pod rygorem egzekucyi, ą  mianowicie przymusowej sprzedaży rze 
nych dóbr.

Z Djrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 10. lutego 1904.

R T o w o ś ó !

Kawa palona
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona I

K a w a  p s , l o : n . a ,  ściśle podług zasad l i y g i e u y -, zapomocą g # r ą c e g *  P
— znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonej Mei&nge Nr. I. •— zł. 70 et,
* Nr. II. - -  „ 90 „
„ Nr. III. 1 n 10 ,
„ Nr. IV. 1 w 20 „

Mel&nge cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow aj®  ™ 

w itą  arom ę, c z y s ty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d n ta o ść , z tej prsfezy^
ssnie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Vt ,

Polesa ła.a,33icSLel lierToat^r i
J/s

k-

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  L  W  O . W  X  E ,

ul. Teatralna 3, napraeclw Katedry.

upraw niona

etw°

f i u l i u n l E K h B - a i i i y c l i i .  . ’ l e n i
pod firma

K.  R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K r a f e o » i e  u l .  ś w r.  G e r t r u d y  1 . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecono przez to To warzy

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G l e s l l f t b l e r s k ł e j , _ 

V i e l i y ,  M t t r y e n h .  d z k i e j ,  H o m b n r g ,  K t s s l n g e u ,  tudzież
S P E C Y A L ] V I E  Ł E C Z K A C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazietą, kwaśną, °r 

n o r m a l o e  w o d y  i n i a e r n l n e  z przepisu e r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząttkawa w aptekach i siraguery&ch. 
C e n n i k i  n a .  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Glfafiiy sit ład dla Lwowa w aptece J. Wewiórs&iego,

©

!L drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopadaj, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527

Tysiące wypadków słabości
są przyczyną złego, na przeciągi powietrza narażony0

klozety.

Guttmanna patentowane
łyp™ Klozety pokojowe

są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich niezbęd^6 
do utrzym ania zdiowia, jakoteż w czasie opieki chorych.

Szczegółowo illustrow ane cenniki bezpłatnie i franco w filii C- ^
uprzyw. fabryki klosetów

L. Guttmann, Lwów, ul. Jagiellońska I. 8.
Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych i P0^  
j owych, Pots de chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kom pletny^

A*, urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands, mebli mosiężny 
j f  i żelaznych, wózków dziecinnych, foteli do wożenia chorych, hyS 
Jg  nicznych spluwaczek, papieru klozetowego etc.
^  Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego • $

© Tkermophor - przedsiębiorstwa*

lóeb'

©
©
©
©

^ © 0 0 0 0 0 0 0 0 ©  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (

Papier z fabryki papieru Braci F ia łk o w s*

13102616


